CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata midejacowa jednega denis bez 
dostawy K 1040, z dostawą K 12 — Prenu- 
marała mlajaoowe obydwa wydań bez dostawy 
K 20—, s dostawą 2%—, Prenumerata za- 
miejncowa jednego wydania w calam Państwie 
Polakiem K 12:80, zamiejsę. obydwu z K z2— 
Za zmianę adresu dopłaca się halerzy. 


omaasi W CAJ. państwie 60 hal. 
Adrea Pedakcy! i Admin: LWÓW, SOEOŁA 4- 


Ogłoszenia | 


ul. Sokoła 


jmuje Administracya. 
. 4, gdzie też udziela się bezpłatnie 
wszelkich wyjaśnień Í porady w apra- 
wach reklamy, w szczególności przy | 


układaniu treści ogłoszeń. 
W Warszawie nabyć meżną ,Gazete Poranną* 
dzieanikó 


| „Gasetę Wieczorną* w Biurze w 
„Promiań*, uL Widok L 18. 
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wychodzi codziennie o godzinie 1 po poł. I o godz. 6 rano („Gazeta Poranna) 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/1 
Rękopisów nie zwraca się. — Biura Administracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 15 
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Lwów, wtorek 2 marca 1920 


Roi X 


Wiska Petlury zajęły szereg powiatów na Ukrainig! 
Samodzielnej Ukrainy nigdy nie uzna Rosya sow.! 


Kartka z dziejów plebiscytu 
w Cieszyńskiem. 


Lwów, 1. marca. 

(?) Olbrzymia i żywiołowa maniiestacyą pol- 
ska w Cieszynie byia nowym, walnym argumen- 
tem, że plebscyt na Śląsku cieszyńskim, narzu 
cony nam przez koalicyę, jest ceremonią naizu- 
pełniei zbyteczną. Obecnie zaś, dzięki kunszt- 
wnej proczdurze komisyi plebiscytowej, która 
przecie własnemj oczyma paśrzyła na samorziute 
ny, gorący objaw woli ludności Śląska, sprawa, 
jasna, jak słońce i prosta, gmatwa się coraz bar- 
dziej. Misterne, a nie liczące się z nastrojem lud- 
ności, stcsbwanie dwoiakiej miary na obszarze 
plebiscytowym, zaostrza i zaognia położenie, al- 
bowiem wyczerpuje już ostatecznie  cienpliwaśŚć 
polską. i 

Wiadomości, nadchodzące z Zagiębia $ląskie- 
go, wzbudzają coraz większe burzenie. Panują 
tam stosunki iście niesłychane. ilustrujące wy- 
mowmie bezprzykładną bezczelność czeską. Tam- 
to włąśnie w całej pełni sprawdza się powiedze- 
mie, że Czesi, to nie narodowość, to zawód... Za- 
głębie zostało dziś zupełn:'e opanowane przez taj- 
ne organizący: czeskie, posługujące się wsze.kie- 
go rodzaju szumowinammi społecznemi, a wspatte 
przez zdemobilizowane wojsk, Które dotąd me 
opuściło CieszyńSkiego, jak ; przez żandarnieryę 
czeską. Groza i terror stały się tam bronią Cze- 
chów, pragnących tym, tak niewiele z zasadami 
Wilsona mającym wspólnego sposobem, zdusić i 
wypłenić życie polskie tej ziemi. 

Nietyjko pięścią, ale i wykrętem bronią Czesi 
swej śląskiej sprawy. Oto Ostrawę Polską nazy- 
wają obecnie stale „Śląską' -— zapewne ad usum 
komisyi plebiscytowei tyle dziwnego wyrozu- 
miara. mającej dla icn niesłychanych praktyk. 

A nietylko wyrozumienia. Cały modus proce- 
dend? owej komisyi jest tak — zawisły, że jedną 
chyba wytyczną przyjąć wypada w tem postępo- 
waniu. Gminy powiatu Frysztadkiego, leżące na za 
chód od dawnej linii demarkacyjnej, wzięła ko- 
misya pod swój zarząd z tego tytułu, ź3 są to 
gminy o ludności przeważnie polskiej, że więc nie 
powinny zostawać pod zarząddqm czeskim. Nato- 
miast gminy najczyściei, najrdzenniej polskie, od 
Olzy do Morawki. dziwną jakąś logika. zaznają 
nieustannie dobrodziejstwa rządów czeskich! Ja- 
kie to dobrodziejstwo, wynika choóby z owych 
informacyj, przytoczonych powyżej. A przecież u- 

Ciąg ap!iszy na str. 2.giei. 


a 
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Warszawa, 29. lutego. 
(PAT.) Z wiarygodnzgo źródła dowiadujemy 
Się, że ukraińskie wojską Petlury zajmuią kolejno 


| Wojska ukraińskie Petlury 


Sowiecka Rosya nigdy nie 


| _ Wiedeń, 1. marca. 

(Telef.) (fr) Z Heisingforsu donoszą, iż Trocki 
w rozmowie z dziennikarzami amerykańskimi 0- 
świadczył, że rząd sowietów mie uznaje ani nie 
uzna nigdy Żadnej samodzielnej Ukrainy. Nawet 
wtedy gdy oddziały rozbitzj armii ukraińskiej 
|przechodząc na stronę armii czerwonej stawiały 
iza warunek uważamie jej za część armii ukraiń- 
skiej, odpowiedzialny dowódca oświadczył, że ie- 
żeli chcą przegść na stronę woisk sowieckich to 


będą uważani jedynie za żołnierzy armii czer-|! 
=== nas NASA Dani BAE 


zajmują szereg powiatów! 


powiaty mohylewski, jampolski, bracławski i ol- 
gopolski, gdzie ustanowiono miejscowe władz: 
ukraińskie į narodowe rady. 


uzna samodzielnej Ukrainy! 


wonej, Rosya nie może zrzac się swych naturał|- 
nych bogactw i dostępu do morza. Oroziłoby bo- 
wiem wiecznym konfliktem którego Rosya chce 
uniknąć by nie odrywać ludzi od pracy i nie pro- 
wadzić kraju dg zagłady. 

W sprawie Turkestamu Afganistanu i Persyt 
oraz republik kaukazkich oświadczył Trocki że 
republiki te chcą żyć w przyjaznych stosunkach z 
Rosyą sowiecką, a więc jest niemożliwem by RO- 
Sya przyjaźń ową odrzucała, 


Tylko trwały pokój z Pols:'ą może zapewnić Rosyi rozwój! 


Wieleń, 1. marca. 

(Telef.) (îr) Z Moskwy donoszą: Oczekują tu 
z wieikiem napięciem rozpoczęcia rokowań poko 
jowych z Polska. Dzienniki przepełnione są najro- 
zmaitszejni komb nacyamu i przypuszczeniam:, ale 
wszystk.* zgodnię podnoszę, że ogólny pokój jesi 
pożądany, a zwłaszcza pokój z Polska, której voj- 
ska sowieckie nie zdołyją Pokonąć. Ponadto zazna 
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= oszcz 


| czają gazety, że przyjacielskie Stosunki z pafi 
stwem, które wprost z niczego, nie mając żadnych 
podstaw potrafiło tak w krótkim czasłe zorganizo: 
wać i wystawić armię, odnoszącą same zwycię. 
stwa są bardzo pożądane. Tylko trwały pokój a 
Polską może zapewnić Rosyi rozwój gospodarczy 
i kulturalny. 


|Falszywego plebiscytu nigdy nie uznamy! 
Rezolucya wczorajszego wiecu krakowskiego. 


Kraków, 29 lutego. 

(PAT.) Na wczorajszym wiecu przyjęto nastę- 
pujące rezolucye: 

Wobec Boga i calej ludności Rzpltej polskiej 
stwierdzatay naszą niezłoniną wolę obrony zagro- 
żonych naszych słusznych praw do Śląska Cie- 
szyńskiezo; bohaterskiej ludności tej dzielnicy za- 
Syłamy wyrazy uznania i wezwania do wytrwa- 
nia. Shubujemy jej wszelką pomoc i ofiarujemy na- 
sze mienie narodowe, naszą krew i życie. Odpiera- 
my z całą stanowczością krzywd :ące zarządzenia 
komisyj alianckiej, żądamy bezstronności i spra- 


mJ 


4 fai 


| wiedliwości. oraz oświadczamy, że fałszowanegy 
plebiscytu nigdy nie uznamy, a na gwałt odpowie- 
my gwałtem. 

Druga rezolucya brzmi: 

Piętnując niesłychanmy gwałt i krzywdę, jaką 
wyrządzono narodowi polskiemu nie dopuszcza. 
jąc do plebiscytu 70.000 ludu moiskiego w dolinie 
Popradu i w powiecie czadeckim, cdwiecznych 
ziemiach naszych podstępnie zajętych przez Cze- 
chów, domagamy się bezzwłocznie naprawienia tej 
krzywdy przez rozszerzenie plebiscytu na te zie- 
i mie, 


-zas odnowić przedpiatę | 


Str. 2 „QAZETA WIECZORNA”. 
mowa z 5. listopada 1918 roku przydziełała naj. wyrazem tołerowanie, a nawet forytowanie rzą- 
wyraźniej okręg ten bezp średnio do Cieszyna. |dów czeskich na obszarach polskich, i to rządów, 
Jeśli iakieś nieprzezwyciężone, a tajemnicze prze- |znaczących się tak krwawym knutem i tak obra- 
szkody stają ira zawadzie Ścisłemu wypełnieniu tejjnem z wszelkiej moralności regime? 
amowy. niechże komisya weżmie przynajmniej Komisya, przez ciągłe swoje nietakty, przez 
gminy te pod wiasny zarząd podownie, jak uczy- |lekceważące i kadygodne ignprowanie woli lud- 
niła to z okręgiem Frysztackim. ności Śląską cieszyńskiego, doprowadziła już $| 
Gdyby do nowoutworzonego okręgu karwiń- |tego, że nad tą ziemią dają się słyszeć s X | 
skiago komisys była przyłączyła także i powiat nie znaki burzy. Odzywa się już ukryty w chmu- 
sądowy polsko-Ostrawiski, naówczas zarządzenie |rze grom. Niedwuznacznym chyba, wyrazem na- 
iej możnaby przynajmniej tłómaczyć tendencyą |pięcia była forma ostatniego wiecu i jego pełne 
złączenia w jednostkę administracyjną całego c©b-|goryczy rezolucye. Czy komisya nie wyciągnie 
* szaru górniczo-robotniczego. Ale tak? Czemże |stąd żadnych konsekwencyi? | czy pozwoli by 
koniisyą sama może uzasadnić swoje fantazye? nad zachodnią częścią powiatu cieszyńskiego, 
Czem ż: zdoła wytłómaczyć wobec prawa i spra- spełniał się nadal pod jej okiem, niczan: niekrepo- 
wiedliwości, którego plebiscyt ma być p dobno wany, zuchwały i dziki gwałt czeski? 
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cych około 15.000 Ślązaków, Przybywające grupy 
witano na dworcu i odprowadzano do miasta ze 
sztandarami, przy odzłosie muzyk. Na rynku zœ- 
brały się tłumy około pomnika Mickiewicza t koło 
kamienia przysięgi Kościuszki. Tu powitał zebra- 
nych prezydent Federowicz, poczem wyzłoszono 
kilka mów okoł.cznościowych. Przy pomniku Mi. 
ckiewicza przemawiali prezes Akadeinii Moraw ski, 
góral Borowy ze Spisza, posłowie Reger į Daszyń- 
ski, oraz reprezentanci robotników kolejarzy, gór- 
ników, młodzieży akadem. i polskich ewangelii- 


ków. Następnie odczytano rotę przysięgi, którą zem 
brani chórem powtórzył, i uchwalono dwie rezo- 
lucye, stwierdzające nasze prawa do Śląs!:a. Po- 
południe ì wieczorem w teatrach odbyły sie przzde 


Przed plebiscytem na Śląsku cieszyńskim. 
Ważne wynurzenia dyplomaty ko licyjnego. 


Lwów 1. marca 


(w) Podczas gdy zarządzenia Międzynarodo- | powiedział wypyty wany członek Komisy, że celem 


wej Kom:syż plebiscytowej na Śląsku ceszyńskim 
wywołują u tamtelszzj ludności polskiej coraz 
więłsze rozgoryczenie — asojracyc teiże Komisy 
z dnia na dzień rosną, ton zaś, w którym one 
przemawia, staje się coraz barkiziej szorstkim, O. 
statnim w tei mierze dowodem, to następujące 
sprawozdanie  morawsko-ostrawsk:'ei „Morgen- 
waitung* z wywiadu swego Tedawora u jednego 
z „miarodajnych' członków Komtsyi piebiscy- 
towej: 
Stanowisko Komisy: wobec Rady Narodowej. 

Zapytany o stanowisko, jakie zajmuje Między- 
uarodowa Komisya jpiebiscytową wobec żądana 
„Rady Narodowej" co do przyznania jej pewne 
zęści władzy rządowej, odłiowiedział tenże czło- 
nek Komisyi: : 

„Prote tu, założonego w Swoim czasie przez 
Radę Narodowa, Kcmisya plebiscyrowa nie akcep- 
sowała. Władza rządowa na Śląsku wschodnim 
Spoczywa obecnie calkowicie w ręku Komtsyi ple- 
biscytowej. Tak przewidziano w uktadach mię: 
dzynparodowych i dlatego też mikt — a temsarnem 
i Rada Narodowa — wyśomywać nie może wła- 
dzy konstytucyjne} Rozumie się, że zdani jesteś: 
my na współpracę urzędów lokalnych, ilzże spro- 
wadzać przecie ze sobą nie mogliśmy całzgo a- 
paratu adntiq:stracyjnego”". 


Zbagatelizowane oświadczenie, 


Na pytanie, co myśli o ostatniem oświadczermiu 
delegata Zamorski ego, iż „wojna przeciw Czechom 
byłaby u lulu polskiego sprawą najtopularniejszą” 
odpowiedzia} członek Komisyi plabiscytowei: 

„Najlepiej postępuje Się, jeśl nad takiemi o- 
emiamj przechodzi sę zupełnis do po- 
rządku dziennego. Bawimy tu w misyi dyploma- 
tyczniej, wobec czego iak'eś kompłikacye z o- 
świadczenia tego nie wynikną. Ludność jest tu 
mokojowa ucjposobiorią i o ile azitatorzy ne będą 
tei podudzać taważ pozostanie. Zupełnie tak samo 
jak Kom,sya żywiona życzen' em, by czas niepe- 
wmności możliwie nażrychlej miwął i by zapadła ja- 

sma decyzya“. 

Kto będzie miał prawo glosowania? 


W kwestyi, komu przy głosowaniu plebiscy- 
towejm przysługiwać będzie prawo głosowania, 0- 
świadczył dytelomata: 

„Kwestyę tę wyjaśniają już uchwały zapadle 
w Paryżu. Prawo głosowania w plebiscycie ciz- 
szyfńskiyn przysługiwać będzie w zasadzie 1) tym, 
którzy na spornem terytoryum mają prawo swoj- 
szczyzny, 2) tym, którzy już 1. sierpnia 1914 r. 
od dłuższego czasu byli tu osiedli. Wymagany jest 
osiągnięty 20 rois życia bez różnicy płci“. 
Zadaniem Komisyi — przeprowadzić najszybciej 

piebiscvt, 

Zapytany, czy prawdą jest, że Międzynaro- 
dowa Komsya plebiscytowa zamerza zostać w 
Cieszynie 18 miesięcy, oświadcył dyplomata, że 
nie ma o tem mowy. Zadaniem Komisyi jest prze 
prowakladić plebiscyt a z zadania tego pragnie wy- 
wiązać s% jek najszybciej. A uda się to z pewno- 
ścą. jeśli strony sporujące czynić nie będą Komi- 
syi fudności. Wszystkie (?) warstwy ludności są 
wobec Komisy; dobrze usposobione. 


stawienia dla przybyłych. 


—___  NADESŁANS. 
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Największa pięcioaktowa sensacya ! 
Po raz pierwszy we Lwowie! 


Tojamiie Polerstryal 


TRAGEDYA 


Mikołaja Il 


OSOBY: 
CAR NUROTAJ H-gi. 
LENIN. 


AZEf, agent ochrany. 
POP ON. 
BARON FREDERIKS. 
HRABIA TOŁSTOJ. 


Tłum, wojsko, żandarmi, świta I rodzina 
carska. 


O podróży hr. Mannewille do Warszawy 


isi było głównie uregulowanie kwestyi ołowej, że 
jednak ubocznie poruszoną zastała w Warszawie 
także sprawa zażaleń czynników polskich w Cie- 
szynie. Całe terytoryumm plebiscytowz stanowić 
będze iednołite terytoryum cłowe, w kwestyi zaś 
granc i taryf cłowych toczą się obaonie rokowa- 
nia. Ugoda między Polakami a Czechami powinna 
co do tego przyjść tem łatwiej do skutku, ża cho- 
dzi tu tylko o krótki czas, ileże obecne prowizo- 
ryum Przedplzbiscytowe będzie stanowczo tyłko 
krótkotrwałe, 


MANIFESTACYJNY WIEC ŚLASKI W KRA- 
KOWIE. 

Kraków, 29. lutego. 
(PAT.) Dzisiejszy wiec śląski był wielką ma- 
niłestacyą zarówno ludności śląskiej, która tu tłu- 
mnie ziedhała, jak i mieszkańców Krakowa, ra 
rzecz naszych praw na Śląsku. Od strony Cieszy- | 
va przybyło de Krakowa pięć pociągów, wi"zą- | 


Polska powinna sama decydować! 
Takie jest zdanie rządu brytyjskiego. 


Paryż, 29. lutego. pó propozycye bołszewiciie państwom sprzymię 
(PAT.) Havas. donosi z Londynu, że sekretarz | Tzonemi, i że rząd brytyjski jest zdanla, że Polską 

stanu dla spraw zagranicznych oświadczył na in. | Sta powinna w tej sprawie zadecydować. 

terpelacyę, że Polska nie przedłożyła odpowiedzi 


Rząd sowietów przygotowuje nowe propozycye pokoj. 
LI «a a 
dia koalicyi | 
Kraków, 29. lutego. Warszawa, 29, lutego. 
(PAT.) Radio z Połdhu. Z Waszyngtonu dono- (PAT.) Radio z Lyonu. Wedle „Associated 
szą, że rząd sowietów przygotowuje dła koalicył| Press“ rząd sow.ecki w propozycyi, skierowanej 
nową propozycyę pokojową. do wielkich mocarstw obiecał zastosować polity- 
Kraków, 29. lutego. e demokratyczną, zwołać konstytuantę | uznać 
dłiz państwowy do 60% nominalnej wartości, oraz 
HUA 0 tie MECH K Mi zapłacić zaległe procenty. Dla gwarancyi wykona- 
nia wladomości, jakoby rząd sowietów proponu- nia przyrzeczenia obiecuje koncesye górnicze i in. 
wał zawarcie pokoju ze wszystkiemi państwa ri 
koalicyń. 


Pułk jazdy bolszewickiej pod Bobrujs<iem rozbity! 
Komunikat Sztabu ZEN STALNSTO. 


Warszawa, 29. lutego. | wschód, stwierdziły, że nieprzyjaciel gromadzi w 
FRONT LITEWSKO-BIAŁORUSKI: Fonc-| rejonie Mieleszkowic świeże oddziały. 

wne ataki bolszewickie w rejonie Dzisny odnparto FRONT WOŁYŃSKI: Ataki bolszewickie w 
ogniem karabinów maszynowych. Oddz'ały „ruvy | w rejonie Ostropola odparto ogniem karabinowym. 
gen. Żeligowskiego w wypadzie na północ od Po- FRONT PODOLSKI: Oddziały nasze prowa- 
brujska rozbiły pułk jazdy bolszewickiej, z'oby- | dzą wywiady na przedpolu na nowych pozyzyach. 
wając 40 koni z siodłami i biorąc 15 jeńców. —. Na Kuliński, pułkownik. 
odcinku poleskim patrole nasze, wysunięte na 
OAZA ZN Z ZZ NN A A 
O 


UCHODŻCY ROSYJSCY CHRONIA SIĘ DO 
I 


że rząd rumuński pozwolił na wpuszczenic na te. 
RUMUNII, rytoryum rumuńskie wielkiej Haści zbiegów ro- 

Kraków, 29. luego, |syiskich z południowej Rosyi, którzy uciekli przed 

(PAT.) Radio z Lyonu. Z Bukaresztu donoszą, ! holszewikami. Będą oni rozmieszczeni w różnych 
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ańejscowościach Bossarabii. Rząd rmnański po- | miernego przypływu rubli przyniesionych przez u- 
czynił specyalne zarządzenia celem uniknięcia Tó- | ciekających. 
nych konsekwencyi SE A UC" m a A=. z powodu nad- 


3 POPRAWĘ SYTUACYI EKONOMICZNEJ muje budowę kolei żelaznych kosztem 1.300 mil- 
EUROPY. jonów, urządzenia portów kolonialnych kosztem 
Kraków, 29. latczo. |335 miljonów. Ogólna suma wydatków wynosi 

(PAT.) Radio z Lyonu. Z Lóńdymu dot.oszą, | 2.800 milionów. 
te Najwyższa Rada zajmowała się w piątek kwe- 
styą obecnej drożyzny i sprawami fhnansow emi. 
Auckland Geddes przedstawił kwestyę waluty, 0- 
raz spadku kursów. Minister Marshal zaznać yl, 
że przyczyną ciężkiego położenia finansowegu jest 
wielka iłość pieniędzy papierowych, nagromadzo- 
nych w czasie wojny. Spadek dewiz w państu ach 
koalicyjnych tlumadzy się naruszeriem wskutek 
wojny równowagi, jaka istnieć powinna pomięczy 
nnportem a eksportem. Rada postanowiła podzie- 
lié się na dwie grupy, z których jedna miałaby się 
zajmować kwestyą ekonomiczną, a druga Sprawą 
turecką. Zebrania obu grup odbędą się w narbliż- 
szym tygodniu, o ile zajdzie potrzeba. Nitti posta- 
nowił nie opuszczać Londynu aż do końca obrad 
konferencyi. Minister kolonii francuskich Sarraud 
przedłożył program polityczny i ekonomiczny rzą- 
dn francuskiego w sprawie kolonit Program obej- 


Kraków, 29. lutego. 
(PAT.) Radio z Carnarwon. Na posiedzeniu 
sekcyi ekonomicznej Najwyższej Rady stwierdzo- 
no — że w stosunku do czasów przedwojennych 
podrożały towary przeciętnie we Francyi o 300%, 
we Włoszech przeszło 300%, w Anglii 170%, w 
Japonii 160%, a w Ameryce o 120%. 


DONIOSŁE DECYZYE. 
Warszawa, 29. lutego. 

(PAT.) Radio z Lyonu. Wedle , Echo de Pa- 
ris“, Rada najwyższa powzięła bardzo doniosłe 
decyzye: 

1) zredagowanie odpowiedzi Francyi i Anglii 
na notę Wilsona, 2) ustalanie granic strefy w Azyi 
Mniejszej, zarezerwowanej dła wyłącznej działal- 
mości Włoch 3) ewakuacyę Węgier przez Rumm- 
nię. t 


Strajk generalny na i olek francuskich. 
Rząd rekwiruje automobile dla ruchu transportowego. 
Paryż, 29. lutege 


(PAT. Havas. Związek narodowy kulejarzy 
cgłosił strajk generalny. 


ańskiej, sytuacya prawie mermalna. Rząd przedsię 
bierze energiczne kroki celem zwa!czenia straj'u. 
Dziś na odcinku paryskim wszystkie linie kolejo- 
we strzeżone będą przez woisko. 10.000 urzęd".i- 
ków linii Paryż—Lyon zostaje zmobil:zowanych 
Dla zapewnienia ruchu kolejowego wystarczy 50 


Kraków, 29. lutego. 
(PAT.) Radio z Lyonu. Partamen. powział w 
piątek decyzyę, pozwalającą rządowi na rekwizy- 
cve automobiiów w razie zatrzymania transpor- | Pociągów 
ów kołejamł Millerand uzyskał zgodę Izby glosa- | EMANETE E A 
mi wszystkich postów z wyjątkiem 60 socyalistów. lú 
Na wniosek, aby strajkuiący podieli prace, a rzad 
astam wi komisyę rozjemczą„ która z AE | NADESŁANIE. 
narodowego związku kolejowego załatwi postu- s 
laty kolejarzy, związek kolejarzy w nocy z piątku | PAZ exnowanie, 
tą sobotę wydał rozkaz rozpoczęcia generalnego Poczuwam się do miłego óbowiązku na tej drodze 
Mrajku na wszystkich kolejach. spłacić dług wdzęczności i serdecznie podziękować WP. 
kapitanom lek. Drowi Eineigłerowi i Olszańskiemu, oraz 
Paryż, 29. lutego. | Wnemu Drowi Falkowi za nad wyraz sumienną, gorliwą 
(PAT.) Havas. Na lini: Paryż--Lyon sytuacya wprost ojcowską opiekę, której nżyczyli mej ciążko cho- 
bez zmiany, jak również na sieciach kolei państwo- a. dzięki której jedynie żona moja powróciła da 
wyoh. Między Paryżem a Lyonem kursują mocią- Adwokat Dr. Adolf Grossmann. 
gi PR ESzuę. Na liniach O A ER północnej i orle- 


BOLESŁAW RACZYŃSKI E R a ONKO ABN IDEs 
Ruch muzyczny w Krakowie. 


(Koresp. własna „Gazety Wieczornej'). 
(Dokończ enie). 


Drusim, „nieznanym“ Wam artystą jest p. C. 
Rawita (Fiorilio) obdarzony  dźwięcznym głosem | ; 
barytonowym, a którego przyszłość zależna jest 
od tosów takie pokierują przyszłem Życiem arty- 
w”cznem młodego śpiewaka. 

Dyrygował kapelmistrz J. Leszczyński, który | 
wywiązał się z zadania znakomicie. 

W cziery dni później ujrzeliśmy drugą premie- 
rę, tym razem operetkową „Ewę“ Lehara. I tu 
podobnie jak w „Cyruliku” piętą —orkiestra srodze 
zaważyła ha wadze minusowej przedstawienia. 
Drobne usterki na scenie, o których nie warto 
wspominać, były niczem wobec nędzy orkiestro- 
wej. Na pierwszy plan wysunęli się artyści. A więc 
H. Miller (właściciel fabryki. Flaubert), świetny 
wokałnie i aktorsko E. Minowicz (Millefleurs), utu- 
bieniec Krakowa, nieustający w pracy artysta, 
który po studyach wokalnych, osiągnął tak bajecz- 
ne rezultaty, że w tym zakresie ról (charaktery- 
stycznych) jest chyba „największym śpiewakiem'. 
A że obdarzony został przez bóstwa „vis comi- 
ca", a przytem zamiłowany jest w kunszcie aktor- 
in i mięnstaje w pracy, „Sława“ usmiecha się do 
mlodego artysty. L. Zbudzki (Voisini) budził salwy: 
tmieohu, jako wyborny buchalter-jąkała. 

Z artystek na plan pierwszy wysumęła się p. 


Rada Najwyższa — radzi. 


M. Korabianka (Pepita Desire) pełna wdzięku i u- 
roku młodziutka (adeptka, u której jednak wyCZIŁ- 
wa się „iskrę bożą”. Z p. Minowiczem stanowili 
niesłychanie sympatyczną parę. | 

P. J. Brzozowska, jako Ewa nie osiągnęła tych 
wyżyn, jakich obowiązani jesteśmy żądać od: ar- 
tystki tej miary. Zdaje się, że prócz niedyspozycyj, | 
także kreacya Ewy nie leży w zakresie ról znawo- 
mitej antystki. Prześlicznie ułożone tańce, pomy- 
słu niestrudzonego pracownika p. E. Koszutskiego, 
podobały się ogólnie, 


Dekoracye zwłaszeza w II ji JH akcie, zwra- 


cały uwagę swą pomysłowością i małowniczością, 
jak również i wytwome kostywmy, co zaliczyć na- 
leży na rachunek reżysera A, Lelewicza, 

Dyrygował gustownie i spokoinie kapelmistrz 
Stei. Barański. 

Teatr Nowości wystąpił z premierą „Roz- 
wódki“. W głównej roli wystąpiła p. Krajewska, 
była artystka Teatru Powszechnego. Występ. p. 
Krajewskiej powiódł się w zupełności. 

Dnia 3 . lutego wystąpił z koncertem o jednoli- 
tym programie (List) p. Mieczyslaw Miinz, 
nista. 

Kraków może się poszczycić szeregiem „ou~ 
dawnych dzieci“. które nie poszły na marne w 
późniejszej karyerze artystycznej. 

Oto w rf 1882 ziawia Się rodzina Kąckich 
„Krakowiaminów':. Starszy 7-leni, grał na skrzyp- 
cach, drugi, 5-letni. na wiolonczeli. 

Sa! zachwytu ogarnął słuchaczy, gdy maleń- 


pia- 


Str. 3, 


t Nabożeństwo żałobne 
pokój 
ś. p. DOMINIKA  BOŁJZA A! ANTONIEWICZA 
zmarłego we Lwowie 2. marca 1919, odbędzie się w 
tedrze obrz. ormiańskiego we wtorek dnia 2. maren r. b. 
a godzinie 10. przedpołudn., na które rodzina krewnych 
i przyjaciół zmarłego zaprasza. 20647 


Adwokat Dr. Stan:sław Celt 
przeniósł swą kancelaryę adwokaeką z KRAKOWA do 
WARSZAWY, ul. Smolna 14, m. 2 i zastępuje w spra” 
wach sądowych, cywilnych, a i wojskowych, Jako- 

też administracyjnych. 20002 


Dr. MARYA LORIOWA 


ordynnie w chorobach dzieci od 3—4. Lwów, al. TE 
stuska 37, róg ul. Słowaekiego. 20283 


ZAKLAD DENTYSTYCZNO- TACHNICZNY 


FRANCISZEK GLASGALL 


LWÓW, SYKSTUSKA 2. 19677 
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Sykstaska 17, ord. od 8—9 i od 12 -6 


Lekarz- dzntysta ir. Szymon Rappaport 


reaktywował swói kład dentystyczny przy ulicy 
Wer 17/11. 20658 


— 


ZJAZD RAD OPIEKUŃCZYCH. 
Warszawa, 29. lutego 

(PAT.) Dziś obradował zjazd Rad opiekuń- 
czych szkół średnich Kongresówki, 36 Rad przy- 
stalo swoich delegatów.  Przewodniczyd Stełan 
Sołtyk, a obecni byli także szei Rady miejskiej 
Baliński i szel sekcył ministerstwa wyznań Zawa- 
dzki. Sprawozdanie z działalności związku refero- 
wał p. Ciechowski. Ze sprawozdania wynika, że 
związek ograniczać musiał swoją działalność łe- 
dynie do zbierania zasiłków. Szet sekcyi min. o- 
Światy, dziękując związkowi za jego działamość 
dotychczasowa, prosił o pomoc dalszą, dla uregu- 
lowania kwestyi, zwłązanych z postawieniem 
szkolnictwa średn. na należytym poztomie. Złazd 
dokonał wyboru wydziału wykonawczego i ko- 
|misyi rewizyjnej. W czasie obrad popołudniowych 
dyrektor Kujawski wygłosił referat o budżecie 
szkolnictwa. 


Czas 
ocnewić 
przecpłate! 


zaintonowal ' 


ki Tosiu ustawiony na „iorte-pianoa" 
piosenkę: 
„Stoją przed Tobą (o publiko!) dwaj artyści malj 
Uszanówaniem głębokiem przeięci, 
Wszak losy wszystkich ty ważysz na szali 
Ożywiasz pracę i chęci. 
Siate talenta nieba nam nadały 


| wzrost; iodynie zawisł od twej łaski, 
Dla nas dość będzie zaszczytu i dhrwały, 
Gdy zyszczem Twole oklaski. 

Wasze sprzyłanie, wasz uśmiech łaskawy 
Przysziych powodzeń nadzieję ustala 

Gdy Krakowianki bronig naszej sprawy 
Jakżebyśnry ją przegrali“. 

Był to późniejszy sławny pianista Antoni 
Katskt. 

Tę samą drogę przebył później cudowny Jó- 
zło, syn Kazimierza Hoffmana, dziś slawmy na cały 
świat Józef Foffnan. Ta drogą dężył „cudowny 
Igma“, dziś sławymy: Ignacy Friedman, Przed twu- 
vastu laty usłyszeliśmy „cudownego Miecia*, któ- 
ry po ostatnim koncercie dowiódł, że stał się mż 
Mieczysławem Miinzem artystą młodym jeszcze, 
lecz juź pasowanym. 

Wszyscy wymienieni artyści wyrośli z cu 
downych dzieci, to „tubyłcy*, urodzeni Krakorwia- 
nie, którymń chłubi się duchowa stolica Polski. 

M. Münz wstąpił już na droge, na końcu któ. 
rei widnieje napis „Sława“. Wielki talent i tat- 
wość techniczna pozwalają sądzić. że młody arty- 
sta podaży za swymi znakomitymń pomrzednikani* 


Er, 4 40» ; N 


„GAZETA WIECZORNA", 


Sytuacya żywnościowa powlatu drohobyckiego. 
Nad brzegłem przepaści aprowizacyjnej państwa-— Upośtedzenie pow. drohobyckiego pog wzzię- 


dem żywnościowym. 


db. r. Stan aprowizacyjny zagiębia naftowego osiągnął moment krytyczny. — Groźba 
Co mówi p. starosta Hawrot. — Po strajku grudniowym robotnicy otrzymali mąkę 
pr .cowników prząmysłu naftowego znacznie się dzisiaj pole- 


względnego. — 
i cukier. — Położenie aprowizacyjne 


— Powłat drohobycki zawSze korzystał ze znacznego importu. — W grudniu 


strajku bez- 


pszyło. — Położenie aprowizacyjne Hurdności, stojącej pozą przemysłem naftowym jest tragiczne— 


Starostwo nie jest w stanie kupować żywność po cenach maksymalnych. 


— lnteligencyj w Droho- 


byczu grozi głód 
(Od naszego korespondenta). 


Drohobycz, w lutym. 

Po'ska zmartwychwstała. Polska niepodległa, 
jaśn'ejąca pełnią praw politycznych, stanęła na 
brzegu przepaści aprowizacyjnej. Stosumki w tej 
dziadzinie — jak wszyscy to codzień widzimy — 
nietylko nie ulegają polepszeniu, lecz wręcz prze- 
c'wnie: pogarszają Sie z zatrważającą szybkością. 

Na rozległych terenach państwa polskiego H- 
kazało się widmo głodu, które w różnych czę- 
ściach kraju w różnym stopniu grozi katastrofą. 
Niektóre powiaty znajdują się w lepszych, irme— 
w gorszych warunkach.  Nierówmomierność ta, 
spowodowana fatalnym stanem naszych kolei do- 
prowadza do tak chorobliwego zjawiska w zakre- 
Sie życia ekonomicznego państwa, jak fakt, że 
podcząs, gdy w jednych powiatach panuje już dziś 
faktyczny głód, z innych, mniej licznych, udaje się 
nawet w pewnej mierze eksportować artykuły 
ży wnośŚciowe, 

Do najbardziej upośledzonych pod względem 
aprowizacyjnym powiatów należy powiat droho- 
bydki, ta połska Pensylwania, kraj mafty 1 milio- 
nów. Już przed wojną powiat tem, prawie bezroł- 
ny, a przytem nieurodzajny, pokryty w trzech 
czwartych lasami. i górami, korzysta! ze znacznego 


fnporm, płynączgo do dwóch głównych środo- 
wisk przemyslowych powiatu:  borysławskiego 


zagłębia naftowego, liczącego około 30 tys. ludno 
ści i miasta Drohobycza, liczącego około 38 tysię- 
cy ludności. 

Podczas, gdy np. w Krośnieńskiem Zagłębiu 
nafiowem robotnik kopalaiany o tyle jest w szczę- 
śiwszem położeniu, że jednocześnie jest rolnikiem 
i sam się aprowizuje, w Zagłębiu berysławskiem 
— jest on bezrolny i pozbawiony kontaktu z rolą, 
przeto należy w zupełności od czynników ze- 
wrętrznych. 

W ostatnich miesiącach ubiegłego roku 
stan aprowizacyłny borystawskiego Zakłębią na- 
itowego pogorszył sie znacznie I osiągnął moment 

krytyczny, 


Wśród pism i książek. 
Oskar W. Miłosz; „Wybór poezyi“. 


(Nakładem Ski Wydawniczaj „Ostoja“ w Po- 
enaniu 1919). 


Lwów, 1. marca. 

Z zagranicą zażyłe utrzymywać stosunki, za- 
poznawać publiczność z wybitniejszymi utwora- 
mi nieznanych dotąd u nas tałentów Wschodu i 
Zachodu, oto cel. jaki wytknęło sobie, obok zadań 
innych, dzisiejsze pokolenie miłośników sztuki. 
Pragnie ono pokazać wszem wobec, że hasła, któ- 
re głosi, nie są czczym wymysłem garści zapaleń- 
oów, lecz etapem w rozwoju umysłowości Euro- 
py całej. Przełożyła więc Bronisława Ostrowska 
(rader umiejętnie) wybór poezyi Oskara Miłosza. 

Oto Francuz, który się z Połaków: wywodzi, 
a którego skusiło latyńskie umiłowanie miary w 
poezyt i jej kunsztownej dekoratywności. Lecz nie 
na długo! Smutek poety znękanego życiem dzi- 
siaszem, grzesznem i nieszczęśliwem, wyzwala 
go w „Misteryum o Miguelu Mananze* z pęt prze- 
ladowanej wmiarowością i artystostwem formy, by 
powieść ku wyżynom mistycznego spokoju, chrze- 
śchańskiej, prymitywnie wyrażającej się miłości. 

Nad dziejami Don Juama grzesznika, którego 
ku Bogu i cnocie nawraca miłość, raz pierwszy 
prawdziwa, unoszą się głosy duchów niebiańskich 
i dyszkant do zła kuszący wstnętnego ducha ziemi. 
W słowach pnzeora, kiedy to w dom Boży przyj- 
muje pokutnika wyzwolonago z grzechu, czyśćcem 
była dlań zbyt wczesna Śmierć «miłowaneł ponad 


_ powiatąch: 


doprowadzając — jek wiadomo — w grudniu ub. 
roku do 4-dmiowego strajku manifestacyjnezo 
(10—14. grudnia), a grożąc strajkiem bezwzzlęd- 
mym, który w razie wybuchu zabilby przemysl na- 
ftowy m wiele miesięcy, powodując obok miñado 
wych strat jednostek prywatnych, klęskę gospo- 
darczą, społeczną, a nawet — ze względu na nasze 
zobowiązania wobec zagranicy — polityczną Dań- 
stwa. 


W ceu tzysKamia rzeczowy tnformacy), 
dotyczących aprowizacyi powiatu drobobyckiego, 
głównie Zagłębia naftowego w celu otrzymania 
pełnego obrazu istniejących dzisiaj pad tym wzglę- 
dem tutaj warunków — zwróciłem się do starosty 
drohiobyckiego, p. Hiawrota, który ceniony jest tu- 
taj nietylko dla wielce obywatelskiego stanowiska 
i załatwiania interesów ludności w duchu społe- 
czryim i obywatelskim, ale również dia energicznej 
i niezjmondowanej Pracy na pou wyżywiemią po- 
wiat. 

Gdym zajął wskazany mi fotei w gabinecie 
p. starosty i wyłuszczyłem cel niego przybycia, 
p. Hawrot wyraził pełną gowowość udzielenia mi 
wszelkich tuformacyj. 

— Slużę panu, jestem do pańskiei dyspozycyi 
— rzekł z sympatycznym uśmiechem, 

— W takim razie — odparłem — przystąpię 
odrazu do rzeczy i zapytam, jakie są główne 
czyniniki i przyczyny, powodujące rozpaczliwy 
wprost stan żywnościowy powiątu drohobyckie- 
go. tej perły naszego wielkiego przemysłu, która 
wima być przecież okiem w głowie Rządu? 

— Na wytworzenie takiego stamu rzeczy -- 
fak słusznie powiada — rozpaczliwego — odparł 
p. Hawrot — złożyły się trzy główne czynnkć: 
krytyczne połlożenie pod względem żywnościo- 
wym calej wogóle Pdlski, następnie nieprzezwy- 
ciężone trudności komunikacyjne, uniiemożliwia- 
jące sprowadzane produktów z dalszych okolic. 
wreszcie mieurodzaje i zniszczenie w sąsiednie! 
rudeckim, żydączowskim, bobreckim. 


Świata. A cuda, które czyni Manana, już mnich 
świątobliwy, a opis skonu składającego pocałunek 
ukojenia ma dłoniach stwardniałych od klasztornej 
pracy, na ustach pięknie wyrzeźbionych modli- 
twą, dopełniają miary uspakalącej dziwnie nasze 
żale Świątobliwości, Wszystko zaś mjete w luźne 
obrazy, cudowne rozmowy,  wielkiem pięknem 
tchnące zdarzenia,  niepowiązane jednak żadną 
wewnętrzną koniecznością, któraby z szeregowa- 
nych przedstawień „tak było”, uczyniła dramat. 
Próżno domagamy się, by każdy czyn był psy- 
chologicznie umotywowany lub taż wypływał lo- 
gicznie z poprzedniego splotu wypadków. Nie wie 
my naprzykład, czemu to Manara, który nieiedną 
niewinną zbezcześcił dziewczynę, ulega nagle 
dziewiczej naiwmości, czemu działają nań wyrzuty 
i rady dobrego człowieka, kiedy to w czas swej 
burzliwej przeszłości niejedną pewnie radę był od 
rzucił. Powinniśmy się dziwić, a nie dziwimy się 
wcale. Nas bowiem, którzy szukamy wszędzie ja- 
sno mówiadamiających się przyczyn, nas przeumy- 
słowionych, przerafinowanych wzrusza Sancta 
Simplicitas nowych prymitywów. Zwłaszcza, że 
odnajdujemy w nich dostupną przewagę słowa, 
która kryje niebylejaką głębię Oto przerywa 
przeor litanię samooskanżzń, któremi biczuje się, 
pałen pokutnego żalu Manara. Wszak pokora zbyt 
wielka gotowa się snadnie w pychę przemienić. 
Spowiedź zbyt skwapliwa stać się myślą faryzei- 
Ską; jakżeż jestem prawy, Skoro tak serdecznie 
żałuję za swe grzechy. A potem słowa, powiada- 
jące, że dopiero ten, kto długi czas zamiast na 
miekkiem łożm, sypiał w czteru ścianach trunmy 


wszystko żony, przebiła się mądrość już nie z tego |celi klasztornsi, zdoła polać sprawiedliwość Bożą 


Rr, 5108, 


które zwytkie w pewnei części przyczyniały się 
przecjeż do zaprowiantowana uaszego powiatu. 
Proszę następnie wziąć pod uwagę, że U- 
krańńcy zrabowaj: w całej Wschodniej Gaficyi 
dwory, zniszczyłi inwentarz, położenie więc po- 
wiątów biernych. do których : nasz należy, jest 
naprawidę ciężkie... 

— Wobec tego pozwoli pan starosta, że zrobię 
może zbyt naiwną uwagę, w jaki więc sposób m 
wszyscy į całą ludność tutejszą żyje, odżywa się, 
Jaida Pa... 

— Ostateczne, proszę pana, artykuły żywno- 
ści w pewnym stopniu napływają: dostarcza ich 
z jednei strony bezpośrednio ministerstwo apro- 
wizącył, opieksłujące się specyalnie przemysłem nia- 
ftowym, kitórą to opieka po ostatnim strajku sta- 
ła się znacznie intenzywniejszą; z drugiej strony 
ja staram się o resztę ludności; oprócz tego qe- 
wien procent żywności, bliżej nieokreślony, bo 
sprowadzany drogą podziemną, napływa zano- 
mocą spekułącyń 

Te trzy arterye, któremi płyną słabym stri- 
mieniem produkty żywnościowe do naszego po- 
wiatu, nie wystarczają, Sytuacya się w ostatnich 
tygodniach ubiegłego roku znacznie pogorszyła. 
Wytworzyły się ancnmalne stosunki. Jeżeli cho- 
dzi o przemysł naftowy, który pod względem ży- 
whościowym — jak  wspomniatem podlega 
bezpośrednio ministerstwu aprowizacyi, to tuiui 
wytworzył się tego rodzaju niezdrowy objaw. ż2 
gdy robotnicy rafineryi literalnie opływaii we 
wszystko, robotnicy kopalń skazani byli na głód i 
nędzę. Zjawisko to daje się wytłómaczyć tem, że 
rafinerye, dysponujące ostatecznymi produktami 
przemysłu naftowego: nafta, parafiną, benzyną 
itd, mały procent ich wymieniały na pruduxtw 
żywmościowe, aprowizując w ten sposób w zuneł- 
ności swoich robotników i urzędmików, czego ko- 
palnie nafty, dysponujące tylko surowcem: rcną 
naftową, uczynić nie m gły. Wśród robotnisów 
kopalnianych wzrastał ferment Do Warszawy 
sździły liczne delegacye robotników, ale starania 
ch, poza uzyskaniem obietnic, pozostały bez sku- 
ku. Posożenie pogarszało się z każdym dniem. co 
;dbiło się głośnem echem w prasie. Ale wołanie 
‘o na Szpaltach dzienników, również nie odniosto 
'kutku. Robotnicy zagrozili strałkiem w końcu — 
ak panu wiadomo — dnia 10. grudnia ub. r. wy- 
uchł czterodniowy straik. Robotników kopalnia- 
ych poparli czymnłę robotnicy rafineryi, którzy 
astrzegli się wszakże, że strajkujia jedynie za 
„zgłędów solidarności, na brak żywmości bowiem 
re mogą się uskarżać. Do strajku przyłączyli się 
ównięż robotnicy salimarni, częściowo pod wpły- 
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i Bożą przepoić się miłością. Dopiero z monotonii, 
której żadne nie odda słowo, zrodzi się zupełna 
bezinteresowność w stosunku do ludzi i do wszyst 
kich ich spraw, — obojętność na świeckie zdarze- 
nia, jedynie godną by nazwać ję szczęściem. Są- 
dziłeś, że ludziom brak dobroci, Manaro! Jakżs sie 
myłliłeś! Jeno rozpatrywanie ich życia pod kątem 
widzenia — twojego, wieczny wzgląd na to jak sę 
odnoszą do — ciebie, czy cię kochają, czy cię nie- 
nawidzą, czy szkodzą, czy też pomagają tobie — 
przyćmiły jasność bezstronnego Sądu. Kiedy prze- 
staniesz chcieć od nich częgokolwisk, zobaczysz, 
jak bardzo są dobrzy. Wszyscy! bez wylątku! Aru 
chciałby morderca splamić się krwią bliźniego, ani 
chciałby tyran nękać poddanych. Kusi ich życie, 
duch ziemi ich niewoli. 

Miękkim, pieszczotoliwym tonem — zda się, 
że skrzydło anielskie trąca o harię solską, — roz- 
brzmiewa scena śmierci Manary. Starzec stuleini. 
wstający o Świcie. Wcześniej niźli dzień.  Ciąio 
drżące, które się do pracy zbożnej wyrywa. Du- 
Sza już tak dobra, że wienmry z góry: próżno wy- 
sla się zły, malwiący w barwach zalotnych krw: i 
rozpnsty ziemię dyszącą w łożnicy grzechu, któ- 
ry ją z czasem zmiażdży i spopieli. Nie, słowem 
swojem bowiem już nie do siebie nałeży, ale wer- 
satejn pisma Świętego odros! Manara zwycięstwa 
nad ostataczną pokutą w chwili Skonn, które go 
wiedzie do nieba. 

Głębokie wrażenie pozostawia po sobie Miste- 
ryum o Manarze, tęsknotą za spokotem Bożym 
któryby uciszył na zawsze — wezbrane fale nędzy 
i głodu, krwi i nienawiści dnia dzisiejszego. Uczy. 
Nawraca. Czyżby nadaremnisP . 


„GAZETA_ WIECZORNA". 


Nadesłane. 
Jeden z najwspanialszych włoskich dramatów salon. w 5 cz. pt. 


COSETTA 


wyświetla dziś, (NOWY PYGMALLI ON) 


jutro i pojutrze 


Rolę główną wykonuje najwybitniejsza artystka polska ST. SALLONA, która na ostatnim kon- 
kursie piękności i gry mimicznej art. kinematograficznych W Rzymie otrzymała pierwsze miej- 
sce. — Obraz ten, pełen wyxwintu, wdzięku i fantazyjności, podnosi do prawdziwej pierwszo- 

rzędnej wartości przepiękna inscenizacya i nadzwyczajna reżyserya. 20576 


Nadto MARS LINDER w najnowszej komedyl ? ? ? 


dzień, zaaprowizowanie pracowników przemysłu 
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wem terroru. — Z chwiłą wybuchu strajku mini- 
sterstwo aprowizacyi zaczęło realizować przy- |naftowego przedstawia się ... 
rzeczenia, dane delegacyom poprzednio. Robotni- — Znaczaie lepiej, — dokończył p. Hawrot. — 
cy w krótkim czasie otrzymali mąkę i cukier, co|Sytuacya się poprawiła. Nie jest ona jeszcze do- 
się zaś tyczy innych produktów jak skór, mate- |skonałą, niebezpieczeństwo wszakże w tym za- 
ryałów, uuszczów, marnolady itd. Borysławski | kresie zostało usunięte. Przemysł naftowy — Sa- 
Komitet Aprowizacyjny uzyskał od PUN. (Pań-|dzę — zdoła przy pewnych staraniach „przetrwać 
stwowy Urząd Naftowy) zwwlnienie na pewną najgorszy okres zimy i przednówku. Władze cən- 
ilość wagonów ostatecznych produktów przemy- |tralne, mając żywo w pamięci ostatni strajk, oka- 
słu naftowego, jako Środków rekompensacyjnych |zują znacznie więcej pieczołowitości w stosunku 
z zagranicą. Niezależnie od tego w czasie strajku. do pracowników przemysłu naftowego. Minister- 
był już w drodze transport ubrań, trzewików 1|stwo aprowizacyi ustanowiło swego delegata w 
skór, wysłany przez PUZAPP. Sfinansowaniem | Drohobyczu, jako inspektora aprowizacyjnego 
tego transportu, wartości 3 milionów koron, zaję- | Zagłębia naftowego, starostę Iwowskizgo p. Fran- 
ło się „Towarzystwo Naftowe Płynnych Materya- |ciszka Leurmanna, którego zadaniem jest czuwać 
tów Palnych“ (dawniej „Flūssige Brennstoffe“ obejnad stosunkami żywnościowymi i racyonalnem 
cnie „Silva Plana'). Borysławski Komitet Aprowi- |fungowaniem organów aprowizacyjnych rafineryi, 
zacyjny został po strajku zrekonstruowany w tenisalin j kopalń oraz ułatwianie im aprowizacyi. — 
sposób, że weszli do niego rcbotnicy w 50 proc.,|Przed tygodniem bawiłą w Zagłębiu borysław- 
oraz pracodawcy i urzędnicy w 50 proc, razem |skiem specyalna upeinomocicna delegacya mimi- 
12 członków. Do dyrekcyi weszło 3 członków: 1 |sterstwa aprowizacyi, złożona z pp.: Kmity i O- 
urzędnik, 1 robotnik i 1 pracodawca. strowskiego, dla zaznajomienia Się na miejscu ze 
— Czy pan starosta wważa, że komitet ten |stanem faktycznym cbecnęgo zaaprowizowania i 
potrafi zmobilizować wszystkie środki w celu wy- |nastrojem panującym wśród ludności. 
żywienia pracowników przemysłu naftowego? — A teraz, pan'e Starosto, druga część całej 
— Działalność jego ogranicza się do kopalń |sprawy: jak się przadstaw*a zaaprowidowanie lu- 
nafty z wykluczeniem raf.neryi, posiadających | diności, stojącej poza przemysiem naftowym i sa- 
własną indywidualna aprowizacyę. I to jest iega| linarnym? 
złą stroną. Jest to bowiem rozdwojenie w akcyi.| — Odpowiem na to krótko. Ludność, ża się tak 
którego jestam zasadniczym przeciwnikiem. Dą-| wyrażę „cywilma** jest bez Środków do życia. 
żemiem mojem jest stworzenie jednej aprowizacyi, | Drożyzna Święc: ‘stne orgie, brak jest podstawo- 
t jednej jednostki rozdzielczej, jednego głównego | wych artykułów odżyw ania najszerszych warstw: 
komitetu aprowizacyinego, dla całego przemysłu | kartofli : kapusty. Jak już zaznaczyłem, zaapro- 
naftowego i salinarnego ti. obejmującego kopalnie, | widowaniem tej części hudprości zajmuje się sta- 
rafinerye į saliny. rostwo, zależne pod tym względem od Wydzału 
— W rezultacie jednak, tego cośmy powie- Ministerstwa Aprowizacyi we Lwowie. Wydział 
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©ŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielskiego 
BR. NEUFELDÓWNA. 
(Ciąg dalszy) 
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święta Bożego Narodzenia, na trzy tygodnie 
przed dniem oznaczonym na ślub, Czternaście lat 
minęło, zanim sir zapali! ponownie pochodnię swo 
ją u świętego ogniska. Pozna! Dolores w Paryżu, 
gdzie, młodziutką dziewczyną będąc, spędzała 
kilka wiosennych tygodni z rodzicami, a gdzie on 
był attache przy ambasadzie angielskiej. Zako- 
chał się szalenie. 

Żywy, pełen zapału, niepospolicie inteligentny 
sir Teodor, w trzydziestym dziewiątym roku ży- 

Sir Teodor, wolny teraz od wszelkiei pracy, |cia był bardziej zaimujący, niż większość wasoiei 
widywał się oczywiście bardzo często ze swymi młodzieży tańczącej, starającej się i flirtującej w 
przyłaciełm Denzilem. Oczywiście bywał częstym | Paryżu. Podb:ł zupełnie Do:ores i zdy ona dobie- 
gościem u Denzilów przy Via Venti Settembre, |Z/a lat dwudziestu, a on skończył czterdzieści, po- 
gdzie witały go dżwieczne «łosiki, gdzie był nie- brali SĘ? EE ATZ. 

"nh 2 . 4 È b kl, SZ U 
wola APE ty panow k am AN aidoma rodz; kltóry wejdą do nisba. I przes czas pewien w ra- 
nę, reprezentowaną w Uraria otelu przez Apa-|; f d k 1 pójść dalej 

buldoga, poprzednika Nerona. i przebywali. Ale, gdy GoT ie p p 
= 3 przakonali się, że wrota, które się rozwarły przed 

Sir Teodor był jednym z tych mężczyzn, U|fenziiami. dla nich pozostały szczelnie zamknięte. 
których przyrodzony instynkt cziowieka do utrzy- |Długo, długo do wrót tych*koiatali. W końcu co- 
mania ciągłości swego gatunku jest niemal namie- | tn eli się. Czy przebywali dalej w raju? Nie zadali 
tnością. Kochał dzieci, które, odczuwając to, gaľ-| sobie nigdy wzajemnie tego pytania. A miłczenie 
nęły się doń z ufnością. Rozumiał duszę dziecięcą. |ich stało się stopniowo niby otulaiącą oboje 
1 pragnął całą istotą swoją mieć, dzieci własne. | chmurą. 

Jednakże ożenił się dopiero w cztendziestym I owego wieczora, kiedy sir Teodor wrócił od 
roku życia. Denz'lów, gdzie bawił się z dzmećm: į zastał Dolo- 

Nie należał do mężczyzn, którzy żenią się je-|res samą z Neronem w niedokończonem jeszcze 
dynie dlatego, żeby mieć dzieci. Dzieci wzorowe, , mieszkaniu, biyskawica rozdarła tę chmurę. 
talkie, jakich pragnął, mogły się zrodzić, jego zda- Ten niebywały wybuch męża nie zdziwił by- 
niem, jedynie z silnej, giębokiej miłości mężczy- |najmniej Bolores. Przeciwnie, wydawał się jej 
zny do kobiety, musiały być pięknym skutkiem |n'eunikniony. Zdawało się jej, że ubiezla zima. 
pięknej przyczyny. W młodości kochał, a ta mi- |którą spędzili w Rzymie, że obecne dni jesienne 
tość zakończyła się tragicznie. Narzzczona jego|były tylko przediużonem przygotowaniem do te- 
uginęłą w płomieniach ną zabawie, urządzonej wigo krzyku, który wydar! się z piersi jej męża, 


| 
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ten udzielił mi pozwolenia na zakunno artykułów 
żywnoścowych w powiatach aktywnych po ce- 
nach maksymalnych. 

— I czy dużo pan starosta zdobywa żywiyro- 
ści po cenach maksymalnych — zapytałem z lek- 
kim ironicznyrą uśmiechem. 

— Niech się pan nie Śmieje, bo to jast tylko 
teorya. Gdybym chciał kupow. żywność .po cenach 
maksymalnych, ne przyszedłby do nas api jedan 
wagon, Ale to, co udaje się zdobyć, '| oo orzycho- ` 
dzi bądź zakupione przezemnie, bądź przez pry- 
watmych handlarzy drogą paska, nie wystarcza 
absolutnie. Musimy ciągłe walcyć, ciągie się sta. 
rać; wisi nad nami stale jak miecz Damoklesa gro 
źba, że któregoś dnia nie będziemy w stanje dać 
ludności co jeść. Jeżeli mówiłem na początku o 
tragicznam położeniu pod względem aprowizacyń- 
nym naszego powiatu, m'atem witaśnie ma myśli 
tę fudność, przedewszystkiem mieszkańców Dro 
hobycza. Zwłaszcza 

Inteligentne sfery pracujące: urzędnicy i pra- 

cownicy prywatni, następnie instytucye spo- 

łeczne: szpit.le, ochronki itd. — tym najbar- 
dziej grozi głód. 

— Jaka jest więc.poiltyka aprowtzacyjna pa- 
ma starosty ma naiblższą przyszłość, aby nie do- 
puścić do katastrofy ? 

— Sprowadzać artykuły żywnościowe wszel- 
kimi sposobami i przy nakładzie olbrzymich Środ= 
ków, skupywać, wyszukiwać źródła, aby tylko 
przetrwać, aby doczekać z wiosną obiecanycii 
mam transportów z Poznania lub zagranicy. 

— Czy pan starosta przypuszcza, że się to 
wda? 

— Na to nie mogę pamu definitywnie odpo- 
wiiadzieć, 

Stan jest groźny, niemal beznadziejny 


Sprowadzenie każdzgo wagonu — jak powiadam 
— połączone lest z szalanemi trudnościami. Nie 
ma pan poprostu pojęcia co nas kosztuje, pomija- 
jąc szalone ceny, pracy i zachodu sprowakłzenie 
majmmiejszej partyj żywności. To jest istna walka, 
ciągłe szamotanie się w denerwującei atmosferze 
niepewnego jutra. Jedno tylko mogę oświadczyć, 
że ze swej strony zrobię wszystko, aby hadność 
mogła przecież przetrwać i doczekać się lepszeza 
jutra. wg. 


| [i 
zas GÓNAWIĆ przedpłatę! 
| 

TETS PPETWE TTE 
edy wyciagnał ku siej ruke trzymającą skowy: 
|czacego psa. 

Dopóki obowłązkami służby dyplomatycznej 
był zajęty i dopóki pochłaniały go, uirzymywane 
z komieczności, stosunki towarzyskie, sir Teodor 
nie zdawał sobie może jasno sprawy z bankruc- 
twa swego Życia. Ale Do:ores wiedziała, że je od- 
czuje, że musi przyjść dzień, w którym zdarta Zo- 
stanie ostatnia zasłona i ukaże się naga prawda. 
.Lękała się świtu tego dnia i robita rozpacziiwe wy 
silki, by jego nadejście odroczyć, starała się za- 
pełnić życie męża, zająć jego umysł, rozerwać go. 
Ałe gdy nie był z ną, a wiedziała, że jest u Den- 
lzilów, czuła zbliżanie się chwili, która ją taką 
przejimowaia troską i usiłowała uzbroić się w od- 
wagę, by jej stawić czoło. 

Kob.ety, w przeciwieństwie do mężczyzn, czę- 
sto wiedzą, co nastąpić musi, a kobiety kochające 
głęboko odczuwają to najlepiej. Dolores kochała 
"męża całą istotą swoją i oddawna uświadomi:a 
sobie, jaki wpływ przebywanie u Denz:lów mieć 
na niego musi. Niemniej sgoizm jego krzyku Zranił 
ja do żywego. 

Zdawało się jei, że nagle okrutna ręka obna- 
żyłą jej serce. Spojrzała ma nie i zacrżałą. I tą 
wizya wyrwała z jej ust szept, westchnienie 
niemal, w którem miłość na chwilę pokonała du- 
mę. A potem, gdy machinalnie prast a przebącze- 
nie i jednocześnie usprawiechwiał sę pobytam u 
|Denzilów, Doloras rzuciła (dwa słowa, wzięła 


i kapelusz i woalkę i wyszła spowojnie. 


„Przebącz mi! Przebącz!* krzys męża dźwię: 
czał jeszcze w jej uszach. Ale cma wiedziąłą, że 
w głęb. sercą to on usiłował iej rrzebączyć, że 
nie obilarzyła go daiedkiem. (C. d. n.) 
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Synowie, i M >: — PTA śr Li? — Br — Pobożny 
Żyd Mardch.j. — Estera jego wychowanka. — Ahasver, król Persów. 


W ro'i Este-y słynna piękność STELLA H ARF. 


Rząd polski 
i un wersytet lwowski. 


(Od naszego warszawskiega korespondenta). 
Warszawa, 27. lutego. 

44) Telegraf prędzej bwowianom przynieste 
poniższą wiadomość — tak pomyślmą i tak wesołą 
— niż potrafi to zrobić poczta listowa. Mimo to na. 
leży rutaj raz jeszcze powtórzyć ia w całej roz- 
ciągłości: Rada ministrów na posiedzemu czwart- 
„kowom uchwaliła pomieścić te części uniwersyte- 
tu twowskiczo, które się do tej pory znajdują w 
starym gmach, już zgoła nieodpowisdaim, w ku. 
dynku zajmowanysn do tej pory przez Wydział 
krajowy galicyjski w najobszęrniejszen. znacze- 
nin tega słowa. Da przeprowadzenia też uchwały 
w Radzie ministrów przyczyniły się w dużej mic- 
rze Starania Senatu Akademickiego lwowskiego i 
tegorocznego rektora dra Alfreda Flalbana, oraz 
prośby miodzieży akadem'ckiej. 

Oto sam fakt. Komentarze do tego fakiu są 
wlaściwie zbyteczne. Każdy bowiem sarı zauwa- 
ty, że uchwała Rady ministrów, mus: :łużyć za 
wskazówkę jak to coraz lepicj i coraz polity. zriej 
rząd polski i Warszawa rozumieją znaczenie l wo- 
wa dla Polski i Starają się temu Lwowa przyjść 
4 pomocą. 

Jeszcze przed pól rokiem Rada ministrów nie 
zdobyłaby się na taką uchwałę. Nie brazowało 
wprawdzie w rządzie ludzi którzy sobie zdawali 
Sprawę z tego, czem jest Lwów dla Polski. Ale 
rząd jako całość nie umiał się wtedy zdobyć ani 
ną energię, ani na szerszy pogląd w sprawie Lwo- 
wawa i w Sprawie Ziemi Czerwieńskiej. Skutkiem 
tego wszystkie postanowienia gabmetu para Pa- 
derewskiego w sprawie Lwowa nosiły cechą po- 
ławiczności i niezdecydowania. Pan Paderewski, 
Polak bardzo prawy. był tak oczarowany wolą 
Liayd George'a, że nie umiał nawet pomyśleć, by 
można było się nie stosować do jego zarządzeń i 
do jego życzeń. Cierpiał na tem Lwów i cierpiała 
sprawa Ziemi Czerwieńskiej. 

Pod tym względem sprawą otwarcia uniwer- 
iytetu w Wilnie oddała Lwowu wielkie usługi. 
Polska opinia publiczna w Warszawie — o ile le- 
szcze była chwiejną — zrozumiała, że między 
polskością Wilna i polskością Lwowa zachodzi 

Ścisły związek. Oba miasta mają nie tytko podo- 
bieństwo pod względem położenia terenowego 
lecz i pod względem sytuacyi politycznej. Tn i 
tam miasta są czysto polskie od wieków. Gdyby 
ententa chciałą megować polskość Lwowa i Wil- 
na ma podstawie historycznej tylko dlatego, że w 
stuleciu trzynastem oba miastą byty nispolskie, w 
takim razie musiałaby przyznać Polsce na stałe 
aie tyłko Gdańsk, ale i Wrocław, który za czasów 
ruskiego Lwowa i litewskiego Wilna był stolicą 
państwa polskiego. 

Podczas otwarcia uniwersytetu wileńskiego, 
rektor wszechuicy lwowskiej, prof. dr. Alired 
Halban zwróci! się wprost do pana Naczelnika 
Państwa, uprzytammiając mu owo podob sństwo 
losów, znaczenia i przeznaczenia Wilna i Lwowa 
iako warowni polskości, warowni kuituralnych. To 
wezwanie nie m nęło bez wrażenia. Widzimy istot- 
ue, że od późnej jesieni roku przeszłego opinia 
publiczna polska bez względu na obozy polityczne 
konsoliduje się i krystalizuje się w sprawie sabez- 
pieczenia Lwowa i całej Ziemi Czerwieńskiej dla 
Pois. Niema już nikogo, kto śmiałby twierdzić — 


-Lwowa Polska może się obejść. Doktrynerzy in- 
ternacyonalizma utmibkii. 

Pom eszczenie uniwersytetu lwowskiego w 
gmachu szjnowytn jest jednym z dowodów rozum 
nei działalności obecnego rządu posikiego. Gmach 
sejmowy stoi i będzie stał pustkami. Równocze- 
śnie uniwersytet polski we Lwowie potrzebuje 
nowego pomieszczenia, ponieważ dotychczagowy 
urąga wszłkim prźepisom i wymaganiom hyg eny 
bucowłanej. Wnmioszk stąd naturalny, że gmach 
Sejmowy, na budowę (którego płacił niemal wy- 
łącznie naród polski jako ta część ludności gali- 
cydskiej, która fnansowo jest silną i odpowie- 
dzialną, oddano tymczasowo ma pomieszczenie 


uniwersytetu polskiego. Dla unrwersytetu rnuskie- 


go, którego założeniu naród połski się nie sprze- 
wią, lecz przeciwnie popiera, trzeba będzie stop- 
niowo wznosić nowe gmachy. 

Tak się przedstawiła owa sprawa uniwersy- 
tecka, talk bohaterska, jak bohaterską t dzielną 
była polskość i ludność polska całego Lwowa. 
Lwów wywalczył sobie uznanie całej Potski. Na- 
lożatoby też wzorem Francyj i postanowień pre- 
zydenta Po'ncarego, by do herbu miasta Lwowa 
dodać na wieczne czasy order „Virtuti militari" 
wzorem tych m ast francuskich, które za cierp'e- 
nia podczas wojny na wieczne czasy otrzymały 
do herbu miejskiego order Legii honorowej. 


r 
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przez długie cztery miesiące zdolala stawić czola 
nieustannym atakom watah ruskich, chchodził 
gród nasz, ongi woiewódzki, nader uroczyście, 

Z całci okolicy zjechałą się intelizencya, a 
i kd polski stawił sie w zwartym ordynku. Spe- 
cyalny pociąg osobowy z Sokala zbierał po dro- 
dze niemal na każdej stącyi coraz ta nowych go- 
ści. W Krystynopo(u wsiadłło 80 osób, w Ostro- 
wie ponad 200, jakikolwiek stąd wczesoyin ran: 
kiem już wyjechała do Bełza 

banderya konna, 
pod dowództwem p. K. Żurowskiego, naczelnika 
M. S. O. 

Koło Zabczą musiano nawet pociąg zatrzy- 
mać. Tuteisi Polacy, a osobliwie mładzizż szkolna, 
pragnąc wziąć udzął w obchodzie, zalegli tlum- 
mie tor kolejowy w Zabczu, gdzie podiąz nie za- 
trzymuje się, czem zmusili maszynistę do 

zrob.epią przystanku 
nieprzewidzianego w rozkłądąch jazdy, 

Około godz. 10-tej rano przy dźwiękach muzy- 
ki woiskowej, sprowadzonej umyślnie ze Lwowa, 
zajechał pociag ca dworzec kolejowy w Bzałzie. 
Po krótkiem powitaniu przedstawicieli władz 
i delsyacyi przez komitet obchodowy | wyzna- 
czen'u przybyłym kwater, ruszońo z muzyką na 
czele, ku miastu, nie czekając na pociąg rawski, 
który przywiózł później również sporą ilość go- 
ści, których nie odstraszył od podróży siąrczysty 
mróz. 

Akuratnie RÓ, w czas do koŚcioła para- 
fialnego, gdzie ks. Łoziński w asystencyi xs. Bo- 
ryszki z Sokala i b. uczestnika obrony Belza i ka- 
pelana ówczesnej załogi, ks. dra Krysowskieg 

Gdprawił nabożeńswo dziękczynne, 

po którem wywłosił patryotyczne kazanie, w któ: 
rem nawoływał do zamechana prywat i walk 
partyjnych, teraz, gdy Ojczyzna potrzebuje sit 
naszych do utrwalenia budowy gmachu państwo- 
wego. Kościół był wywelrtomy to brzegi uczestni- 
kami uroczystości, tak, że brakło miejsca dla 
reprozentantów władz i deizzacyi. Po „Te De- 
um". „Boże coś Polskę“ i „Rocie” 


wyruszył z kościołą Imponujący pochód, 


CO S (który otwierała banderya konna. Wzięfi w nim t- 


LECZENIE EPILEPSYI. 


dział: duchowieństwo, reprezentanci wiądz ze Sia- 
irostą p. Ecknardtem, wydział Pols. 


Oryan:zacył 


Epilepsyz nie jest nieulecz Ina, leczenie j-f jednak | powiatowej in corpore, komitet obchodowy z pp. 


nie polega na samem zap=bieganiu jej objawom, lecz na 
wzmacnianiu or'anizmu przez wytwarzanie substancyi 
krw: nośnych i odżywianie komórek nerwowych, zmniej- | 
szanie ch robliwej pobudliwości mózgu i usuwanie przy- 
czyn, W YPAK napady epilepsyi, lub objawy chorób 
nerw oaaae 20495 

tym celu obok związków lzezniczych, mineral- 


Górką, Motyləm, Sierakowskim, Skwirzyńskim 1 
inymi wreszce nieprzejrzane tłumry publiczności 
tak, że cały pochód liczył ponad 3000 głów. 
Pochód podążył do starożytnego kościółka na 
Zameczku, gdzie we frontową ścianę wmurowano 


nych, stosowane być muszą przy kuracyi wyciągi roślinne, | Skrornną 


które razam zawarte w proszkach 


 EPILEPSIN SPIESS$ 


są E T wskazanym środkiem lecznic zym przeciw 
epilepsyi i innym cierpieniom nerwówym, które dla swe 
go zsniku wymagną wzmocnie ia systemu nerwowego 
i racyonalnej przemiany materyi przez wytwarzanie su>* 
stancyi krwionośnych ı odżywiene komórek nerwowych. 


PROSZKI 
EPILEPZIN - S"IESS 


żądać należy we wszystkich „aptekach i ssładach aptecz= 
nych. Szczegółowy sposób uży ia pr.y każ em oryg.nal- 
nem orakowaniu. 

ądać szczegółowych broszur. 


Obcnód pierwszej rocznicy 
wyzwolenia Bełza. 


Specyalny pociag. — Banderva konna. — Zatrzy- 
manig pociągu koło Zabcza. — Muzyka wojskowa, 
— Powitanie ną dworcu. — Wygłąd miąsta, — 
— Nabożeństwo dziękczynne. -- Pochód na Zame- 
czek. — Tablica pamiąt:ową. £— Ulicą L. Ber. 
beckiego. — Na cmentarzu Obrońców. —- Depesza 
od bryg. Berheckiego. — Pod pomnik Mickiewi- 
cza. — Popis dziatwy. — Starosta jako „obrońcą 
Beiza“ — Przedstawienie ludowe. —- Przyjęcie 
delegącyi przez Komitet. 
(Od naszego korespondenta)» 
Bełz, w iutym. 
(s-i). Rocznicę bolratersk'ch czyrów 400 lu- 


jak to jeszcze słę działo w 1918-19 roku — Że bez |dzi, liczącej grupy brygaclyera Berbeckieg» która! 


spiżową tabiicę ku czci obrońców 1 tryg. 
Berbecklego. 

Po odprawieniu modłów i przemówieniu sto- 
sownemi dokonał ks. Łoziński jej poświęcenia, po- 
czem komisarz rządowy p. Kowalski zakomuni- 
kował, że rada przyboczna uchwaliła nazwać uli- 
cę, prowadzącą z rynku ku Zameczkowi 

ulicą Leona Berbeckiego. 


Stąd ruszono na cmentarz obrońców Bełza, 
gdzie na moz.le, usypanej w dwie kondygnacye 
przez naszych żołnierzy, wznosi się strzelisty dę- 
bowy krzyż, a na jej stoku umieszczony został 
orzeł polski. 

Gdy duchowieństwo odprawiło modły za spo- 
ległych, a chór męski pod batutą ks. Glaza odśpie- 
wał „Requieni” i „W mogile ciemnej", zabrał głos 
imieniem komitetu obchodowego  niestrudzony 
nasz pracownik radca Motyl, poczem odczyfał 

depeszę od brygadyera Berbeckiego, 
który ze względu na obowiązki na froncie bolsze» 
wickimi nie mógł osobiście wziąć udziału w uro- 
czystości. 

Z amentarza udano śię pod pomnik Mickiewi. 
cza, który Rusini w swoim czasie zdemolowali, a 
który obecnie przywrócono do pierwotnego Stanu 
Po przemówieniu p. Zdzieńskiezo pochód rozwią: 
zał się w tem miejscu. 

Tylko grupa osób z p. starostą Eckhandtem w 
dała się do szkoły wydziałowej SS. Felicyanek 
gdzie odbył stę 


novis dziatwy... 
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„GAZETA WIECZORNA“. 


NADESŁANE. 


brzygotowany dla uczczenia bryg. Berbeckiego. 
którezo musiał udawać starosta, żeby dziatwie nie 
zrobić zawodu. Śpiewy i deklamacye dzieci przy- 
noszą zaszczyt ich wychowawczyniom SS. G2- 
bryelit i Reginie. 

Popołudniu odbyło się w „Sokole” 

przedstawienie ludowe, 
poprzedzone przemówieniem p. Krzysztofowicza,a 
o gadz. 8 wiecz 
wieczór uroczysły, 

zagajony przez dra Waygla, na którym chór mie- 
szamy pod batutą p. Mossoczego odśpiewał kilka 
vieśni, a solo fortepianowe wykonała p. Przyby- 
łowska. Przedstawienie „Warszawiankł' zaktń- 
czyło wieczór. 

Należy też nadmienić. że po przedstawieniu 
porołudnia wem odbyło się 

przyjęcie delezacył przez komitet, 

na którem p. Motyl wzniósł toast na cześć Naczel- 
nika Państwa, a ostatni toast „Kochajmy. się!“ 
"wzniósł dr, Waygel. 

W górnym nastroju przeżyło nasze mias:o 
dzień, pełen wspomnień chwały i bohaterstwa na- 
szych szarych obrońców. 


List z Przemyśla. 


Brak mięsa i chleba. — Drożyzyna. — Pomac fa 
dzieci. — Z teatru, — Deputąaty* urzędnicze. 
(Od naszego karesp'ndenta). 
Przemyśl, 23. lutego. 

Od dłuższago ozasu dawał się tu odczuwać 
dotkliwy brak mięsa. Powodem były niesłychą- 
nie wygórowane ceny bydla, żądane przez wie- 
śmiamów. Ceną żywej wagi przewyższała nieraz 
cany maksymalne miosa, skutkiem czego rzeźni- 
cy dla uniknięcia znacznych strat, wstrzymywali 
Się od wykonywania swego przemysłu. Najracyo 
nalniefszern wyjściem z tego fatalnego położenia 
byłoby ustanowienie cen maksymalnych za ŻYWĄ 
wagę bydłą ; wprowadzenie przymusowych spe- 
dów bydła į nierogacizny. Zarządzenie takie prze 
chodz: atoli granice kompstencyi Starostwa. U- 
czynmiony w tym kierunku projekt w Sejmie został 
na szkadę ogółu konsumentów przez posłów- 
zhłonów rotępiogry i odrzucony. Wobec tege nie 
buło innego wyjścia, ak uchwalić zwyżkę cen za 
mięso, które obecnie kosztuje już w Przemyś!u 
034 K za 1 kg. Podwyżka ta uwiżyła nieco bra- | 2A 2 NN —— 
powi mięsa, ulga ta jednak jest chwilowa gdyż 
cony żywego bydłą ustaw:eznis ida 'w górę į wnet 
usiągną obecne ceny mięsa. 

Jeszcze większą mizerya objawia się w dzie- 
dzinie mąki i chlaba, którego albo wcale otrzymać 
nie można albo tylko za n estychanie wysokie ce- 
my. Wystarczy nadmienić, że za bochenek ohłeha 
o wadze 130 dkg. płaci się 32 kor. a aprowizacya 
miejska zupełnie jakby nie istniała! 

W tych ciężkich czasach nieocenione usługi 
oddaje prącujący tu od sierpnia 1919 „Komitet po- 
mocy dzieciom” — który zajmuje się rozdaw i- 
ctwem darów amerykańskich między najuboższe 
dzieci, Obecuie istnieje już w mieście 90 kucheń, 
w których przyrządza się Środki żywności i roz- 
daje między dzieci za minimalną opłatą. Z kuchni 
tych, urządzonych po różnych szko'ach ochron- 
kach, bursach oraz w naiętych lokalach, korzysta 

okojo 15.000 dzłeci. W ostatnim tygodniu rozizie- 
lono nadto między nalbedniejsze z nich 3000 na- 
desanych z Ameryki ubrań, płaszczyków i buci- 
ków. Kierow nikiem Komitetu pomocy jest prof. 
Ignacy Żusowski, który za swą pracę wydatną 
i ofiarną. oraz niezwykły takt, z jakm traktmej 
interesentów bez różnicy wyznań j narodowości,| g 
zasługuje ma szczere uznanie. 

W teatrze poiskim odzgrano onegdaj sztukę 
Augusta Strindberga p. te „Taniec Śrnierci*.. W 
roli kapitana wystąpił p. Barwiński, który doske- 


tale pokonał niezwykłe trudności tei 
plikowanej postaci. P, Szkudelski nie dotrzymywał 
mu niestety kroku, a p. Zofia Wójcicka dała tylko 


AMERON Mii) 


w / kinoteatrze LEW ed czwartku 4 bm. 


arcy skom- 


te 


dowód że sama inteligencya i dobra wola na 


nie nie wystarczą. Sala była wypełniona, co u nas 
na dramacie jast rzadkością. 


Jak wiadomo mieli urzędnicy otrzymywac od 
ministerstwe aprowizacył tak zwane deputaty ży- 
wmościowe, polegające na tem że każda rodzina 
urzędnika czynnego w służbie państwowej ima do- 
stawać co miesiąc 8 kg. mąki, 1/2 kg. cukru i 3/4 
kg. kaszy. Niewiele to wprawdzie, ale w miescie 
takiem jak Przemyśl, w którym nawest chleba apro 
wizacya miejska wcale nie daje (ostatni przydział 
przed trzema tygodmtami 1/4 bochenka chleba na 
1 osobę— po dwnumiesięcznej pauzie) i taki deputat 
bardzo wielką jest pomocą. Deputaty te dla Prze- 
myśla ma przydzielać „Nuza* Lwów, uł. Jagiel- 
lońska pod kierowmictwem dra Bartoszewskiego. 

Urzędnicy pelni madziei mstanowili kcrcitet. 
wybrati delegatów, wysłali listy przed dwonia 
miesiącami -- aż nareszce zatelefonowan> ze 


WRONIEĄ 
Repertuar Tantru miejskiego. 


W poniedziałek, 1 marca o godz. 7-mej waca 
-Eros | Psyche“ opera Różyckiego w niezmienio- 
nej obsadzie. 

Wtorek. 2. marca o goaz. /-me po raz pior- 
wszy „Panny sztuka w 4 aktach P. Wofia ż Ga: 
stona Leroux z pp. tałacińską , Jankowska, Lich- 
tersten, Łuziństką, Michnowską, Niemtrycz-Żan- 
jewsiką, Biełackijm, Czakim, Frączkowskim, Ko 
zławiskum, Michułowiczem i Nowackim w rolach 
głównych 

We środę, 3. marca o godz. 7-mej włecz. po 
raz 7-myv „Asystemt™, Sztuka w 3 aktach Gabryeś 
Zapol:kiej. 

0 
Repertuar Teatru wodewilowego. 
(gmach ul. Ossolińskich 10.). 

(B'jety wcześniej w periumeryi Stołńskiege 
uł. Legionów |. 1). 2039 

Od dnia I ido niedzieli 7 marca o godz. 7.30 
wieczór: „Lwowscy paskarze“, sketch; „Czwór- 
kał, z muzyką t tańcami; duet taneczny Wittich 
i Nowicki ; „Aptekarz w kłopotach", operetka; 
tapaka Żedskia, 

—o- 

Repertuar teatru lit.-art. „Czwórka“ 

„Casino de Paris“ (ul. Rejtana 3) 


w sal 


Program XV. od poniedziałku, 23 lutego co- 


dziennie © godz. 7.30 wiecz. 
Gościtwwe występy! Milą Kamińska, balerina 


Lwowa przed tygodniem, by delezaci przyjechali |Teatru Wiełkiego w Warszawie. Romuald Gera- 


po odbiór deputatów za grudzień 1919 (co za po-|S'Ński, fako „Antek Cwaniak", 


śpiech!) Ledwie jednak mogli się zgłodniali urzę- 
dmicy w liczbie 900 rodzin, doczekać dnia odjazdu 
delegatów, gdy w tem tensam telefon odwołał wy- |: 
Słamie ich do Lwowa, a następnie przeproszcno 
pięknie urzędników z przekonywułącem umotywo- 
waniem, że „Aprowizacya miejska miasta Lwowa 
zajęła deputaty urzędnicze dla siebie!!“ Kome ta- 
rze zbyteczne. Sigma. 
lae gs a ARa T O o a a JE A TPOO 
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KINO NOWOŚCI lepionta 5 
wyświefła od poniedziałku 1. b m. 


Wspomnienie z Grzybolecia 


Syn Szatana 


e PALE A 1 najciekawszy dramat 
5-ciu aktach. 


O O O O EO 


PO RAZ PIERWSZY WE LWOWIE! 


Od poniedziałku 1-go marca b. r. 
wyłącznie 


mkina „KOPERKAZK” Nopornika |. 


STREFA 


€-| Dramat sensacyjny w 6 aktach Meia znanego 


dzieła FLAMARIONA. 


Główne role kreują : słynny artysta dramatyczny 
M. MATHOT i najpiękniej:ze artystki Paryża 
CLAIRE ROSAY I GELI 


s'ARDER 
jk a 
KRW 


odnowić przednim ta i 


Pauliną Noskow- 
ska „Anda Kitschmam, Marek Windheim w swo- 
im repermarze. „Cafe Abbazia“, sketch K. Toma, 
„Na jasnym brzegu“, operetka w 2 odsłonach K. 
Toma, muzyka J. Boczkowskiego. 

Bilety od 9 do 5 u G. Seyfarta (Akadamicka 
1. 6), cd 6-tej wecz. przy kase. 

W niedzielę i święta o godz. 4-tej przedsta- 
wienię popol. po zniżonych cenach. Część kon- 


certowa i „Kłopoty Pana Prezydenta“, rewia w 2 
częściach. Od poniedziałku 1. marca początek 
punktualnie o g. 7.30 wiecz 19176 


ZĘ 
Wesoła Wydra“, scenka liter.-sat. pod dyrek: 
M. Wojtaszka; przenosi z dniem %& marca b. r. ij > 
trzyk do nowego lokalu przy ul. Sykstuskiej l. 19, |. p 
(dawniej kawiarnia Splend did. Pierwsze przedstawienie 
odbędzie się we środę dńia 5, marca b. r. przy współ- 
udziale pierwszorzędnych sił artystycznych, o nader urow 
maiconym i bogatym programie. 2067: 
s 

P. T. Prenumeratorów „Gazety Wieczornej" 

i „Gazety Porannej“ prosimy o 

bezzwłoczne 

wpłacenie prenumeraty za miesiąc marzec a ta 
' tem pewniej, że tym Prenumerątorotn, którzy 
prenumeraty nowej wraz z ewentualną zalo- 
złością nłe wpłacą najdalej do dnia 5. marca 
b. r. zmiewoleni będziemy wstrzymać w tymże 
dniu dalszą dostawę względnie wysyłkę gazety. 


Dzisiejszy numer Gazety Wieczornej za. 
wiera 12 stron. 


Dobrowolne Składki na dar narodowy dla' 


Józega P.łsudskłego. Poruszona przez grono oby- 
watelskie myśl uczczenia Józefa Piłsudskiego da 
ren narodowym odezwała się zgodnem echem w: 
wszystkich stanach społeczeństwa, a między in- 
nemi znalazła wyraz w rozkazie gen. Gołogór: 
skiego, który zachęcz do czynnego udziału w tei 
zbiórce temt słowy: „Celem uczczenia ofiarnych 
zasług Józzfa Piłsudskiego, obecnie naszego Na- 
czelnego Wodza, położonych dla dobra Olczyzny, 
zawiązał się, w stolicy Polski w Warszawie Głó- 
wmy Komitet „Daru Narodowego dla Józefa Pil- 
sudskiego" pod protektoratem ks- arcybiskupa A- 
leksandra Kakowskiego. w skład którego welro- 
dzą przedstawiciele wszystkich sfer Narodu. Ce- 
lem zaznaczenia uczuć podległych mi formacyi 
dla naszego Wodza i Wialkiego Syna Ojczyzny 
polecam Nowództwom Placu sporządzić Misty do- 
browolnych ofiar na powyższy cel i rozesłać je 
do wszystkich podległych oddzałów. —„wię na- 
dzielę, że tak oficerowie, jak i żoinierze zrozumie- 
ją moralną wagę tej zbiórki i poŚpieszą |cznie 
choćby tyi. z datkami na jakie je stać”. 

img Sog" h ś.p. . dolfa Wład sława 
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Str, 8) n. — 
o godz. Ż popol., z kaplicy Boimów. Kundukt 
prowadziło kilku kapłanów — za czarną trumną 
stosownie do życzenia zmarłego nieozdobioną w 
wieńce, postępowało grono dziennikarzy z preze- 
sem Syndykatu dzien. pol. drem Voglem i prez. 
Tow. dziennikarzy polskich red. Laskownickim 
oraz przedstawicielami prawie wszystkich reda- 
kcyi pism lwowskich. Spółkę wydawniczą „Cza- 
su“, którego ś. p. Inlaender był długoletnim wspól- 
pracownikiem, reprezentowali Stanisław hr. Ba- 
deni i Jan Konopka. Uczestniczyli dalej w po- 
grzebie znajomi i przyjaciele zmarłego oraz garść 
publiczności. Po odśpiewaniu modłów żałobnych 
złożono trumnę w grobowcu na cmentarzu Ły- 
czakowskim. 

(zet) Jak prasą warszawską SZænułe Cudzę itt- 
formacye? Rzeczą zapobiegliwości każdej redak- 
cyt jest staranie się o ilość i jakość informacyi. 
Trudne to zadanie uprościła sobie prasa warszaw- 
ską w sposób iście nitipraktykowany. Njema bv- 
wiem dnia, iżby niemal wszystkie dzienniki war- 
szawskie mie przedrukowały całego szeregu na- 
szych własnych wiadomości i zarazem nie przemil 
czały źródła pochodzenia tych wiadomości. Wy- 
baczamy pismom prowincyonalnym jeśli nie cy- 
tują „Porannej“ lub „„Wieczornei' pod pożyczoną 
od nas informacyq, co powiedzieć wszelako, gdy 
dzienniki warszawskie stroją się chętnie w cudze 
piórka, przemilczając to starannie. A przecizż mo- 
eiibyśmy mieć nieco pretensyi do pism stołecz- 
nych o poszanowanie cudzej własności. .. 

P, Grabski prostuje, (PAT.) Ministerstwo skar- 
bu komunikuje: Wobec pojawienia się w „„Nowi- 
nach Oodziennych* dnia 26. bm. Nr. 45 wiadomo- 
ści, podanej w sposób sensacyjny przez ten dzien- 
nik g tem, że minister skarbu Grabski zgodził się 
na półtora miliona marek pensyi rocznej inżynie- 
ra p. Fengussona dla spraw naftowych i Że uczy- 
mił to wskutek interwencyt pp. Hoovera i Pade- 
rewskiego, ministerstwo skarbu podaje do wiado- 
mości, że p. Fergusson ani do państwowego urzę- 
du naftowego, ami do ministerstwa skarbu nie Zo- 
stał zaangażowany i żadnej pensyi z ministerstwa 
Skarbu nie pobiera i że ani p. Hoover ani Paderzw- 
ski do pana ministra skarbu w tej sprawie nigdy 
się mie zwracali. Za rozszerzanie wieści fałszy- 
wych, podkopujacych zaufanie do rządu w sposób 
wywołujący zgorszenie i zaniepokojenie opinii 
publicznej, pismo zostanie pociągnięte do odpo- 
wiedzialności karnej. 

Polski fundusz wdów 1 sierot w Krakowie 
podiał obecnile wydawnistwo miesięcznika „Opie- 
ka srołeczmia , którego zadaniem ma być Prze- 
Szczepiać myśl o potrzebie zaopatrzenia wdów i 
siiarot w najszersze krogi ludności, dalej myśli tej 
zkednywać zwolenników i ofiarodawców, wzb:1- 
dzić nawet u najbardziej obojętnych zrozum!'enie 
dla konieczności współdziałania w tej, tak ważnej 
dziedzinie społecznej przez przysparzaniie fandu- 
szów ma opiekę i pomoc dla wdów i sierot. Mie- 
Sięcznik ten zamieszczać będzie także praos fa- 
dhowe z tej dziedziny oraz sprawozdania z ozy- 
i i Pol. funduszu wdów i sierot. Redakcya i 
adminiistracya znajdują się w Krakowie, uł. Wol- 
ska L 19. 

(zet) Nowe banknoty pięciomarkowe, o któ- 
rych wypuszczeniu w obieg donosiliśnyy już, są 
znacznie mniejsze od kunsuiących dot: e Wykoma- 
mo je w barwie ciemno-zjełonej. Po stmonie tekstu 
widniełą: orzel! poski i wizerunek Kościuszki, na 
odwrocie zaś maleńki orzeł i ornament kwiatowy. 

Budujmy flotę polską. Pod tem hasłem prze- 
żyła w dniu 22. bm. młodzież szkoły kolejowej 
podniostą chwite. Oto pięknie kwiatami przystro- 
jona aulę szkolną, w której otoczony napisem 
„Witaj Morze Polskie“ unosił się Orzeł Biały, 
dzierżąc w swych szponach kotwicę. zebrana 
młodzież szkolna, kandydaci seminarytm nan- 
czycielsikiego, trekwentanci kursu abituryenckiego 
Pol. Tow. pedagogicznego i liczne grono rodzi- 
ców wypełnili do ostatniego miejsca. Po Mszy Św. 
odśpiewała dziatwa hymn „Boże coś Polskę!“ 
poczem nauczyciel p. J. Chudzikowski w gorą- 
cych i podniosłych słowach przemówił do zebranej 
młodzieży, wyjaśniając doniosłość faktu objęcia 
przez Najj. Rzeczpospolitą morza w posiadanie. 
Program uroczystości wypełniły produkcye „Kół- 
ka mamdolinistów' męsk. seminaryum nauczy- 
cielskiego, chór i deklamacye okolicznościowe 
dziatwy szkoły kolejowej. Na zakończenie dyrek- 
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tor szkoły p. F. Szczurkiewia w przemówientu 
swem zaznaczył, że tylko flota własna zapewni 
posiadanie morza i korzyści z miezo. Podejmując 
myśl, rzuconą przez Polsk. Tow. pedagogiczne 
ummdowamia jednego okrętu przez młodzież szkol- 
ną, wezwał w porywających słowach do składki 
ma ten cel, która przyniosła 727 mik. 15 fen. i 501 k, 
72 h., czyli 1540 kor. 52 hal. Prócz tego zobowłią- 
zała siłę dziatwa szkoły kolejowej składać na za- 
kupno statku przez 10 miesięcy nałmniej_po 1 mk. 
Kwotę zebraną złożyła dyrekcya szkoły na ksią- 
żeczkę  wkładłbową Qal. Banku Ziemskiego 
Nr. 3796 
(zet) Epidemia tyfusu na Wotyntu. „Goniec 
| Wołyński donosi: W pow. kowelskim tylko w je- 
dnym rejonie Gołob naficzomo chorych na tyfus i 
inne choroby zakaźne 680 ludzi. W pow. wiodzi- 
miersko-wołyńskim skutkiem złego odżywiania się 
rozpowszechniła się epidemia tyfusu. Daje się od- 
czuwać wielki brak lekarzy, sanitaryuszy i le- 
karstw. We Włodzimierzu Wołyńskim otwarto 
'szpitał na 60 tóżek. W pow. kowieńskim epidemie 
tyfusu, ospy i hiszpanki nie zmniejszyły sim W 
pow. krzemienieckim epidemia tyfusu nie maleje 
także, z wyjątkiem wsi, graniczących z pow. sta- 
|rokonstatynowskim. W samym Krzemieńcu epi- 
/demia tyfusu przybrała jeszcze większe rozmiary. 
W pow. starokonstantynowskim epidemia tyfusu 
szaleje niemal we wszystkich wsiach. 

O przyjęcie Focha. (PAT) Wczoraj pod 
przewodnictwem prezesa Rady miejskiei Baliń- 
skiego odbyło się zebranie przedstawicieli insty- 
tucyi społecznych i prasy w celu omówienia spra- 
wy przyjęcia marszałka Focha. Wyłoniono komi- 
sye, które mają się zająć opracowaniem poszcze- 
gólnych punktów przyjęcia. 

Pięć milionów kobiet w Anglii otrzyma 
prawo polityczne. (PAT). Izba gmin obradowała 
wczoraj nad projektem ustawy o prawach kobie- 
cych w Anglii. Prawo głosowania ma otrzymać 
pięć milionów kobiet, między 21-szym a 30-tym 
rokiem. 

Katasstrofa lotnicza. Statek napowietrzny, 
odbywający lot Kairo-Przylądek Dobrej Nadziei, 
rozbił się koło Tabor. Pilot i mechanik ranni; 
dalsza pod-óż niemożliwa. 

(s—i) Tłumy złorzeczące wczeSnemu zamyka- 
niu kawiarń można było obserwować o godz. 11. 
wieczorem wozoraj i przedwczoraj. Stali bywalcy 
„Romy“, „Szkockiej“ i innych „Renesansów* 
przeklinał na czem świat stot najnowsze rozpo- 
rządzenie wladz lokalnych. Widocznie Lwowta- 
we nie mala włłększych — Bogu dzięki — zgryzot. 


(s—i) Ruch cennkowy krawców Iwowskich. | 


| Związek robotników 4 pracownic krawieckich 
zwrócił się do ogółu pracowników na prowincyt 
z wszwaniem, iżby omijafi Lwów aż do ukończe- 
nia zancyowanej akcyi w Sprawie cennikowej. 

(A-G) Prośba. Mieszkańcy ulic Mickiewicza, 
Krasickich i Brajerowskiei proszą prześwietny 
magistrat o Sprowadzenie kilku trenerów i urzą- 
dzenie kursów biegania na szczudłach. Bez tego 
środka łokomocyi nie mogą oni ani wyjść z domt, 
ami wrócić. 

Dlaczego tramweg utyka wiedzą namepiej mie- 
szkańcy Łyczakowa. Przy końcu stacyi tejże wi- 
cy znajduje się szynk Kijaka, do którego stale 
wpadają konduktorki po ukończeniu tury. Ale 
wpaść db szynku a wyjść z niego, to są dwiis dya- 
metralnie przeciwne rzeczy. Pomlłafąc kawę z 
bulecozkami (której zresztą kondustorkom z duszy 
serca życzymy) słyszy się do tej kawy od szyn- 
karki tyle płotsk, bajek I mowinek, że cztery ko- 
tie nie wystarczą, aby pannę konduktorkoę stam- 
tąd wyrwać i do pełnienia jt) obowiązku znowu 
doprowadzić. Niepłomagają dzwonienie, gwizdanie 
i trąbienie zmisclerpliwonwch wyczekitwaniem mo- 
torowych, którzy opóźniony wyjazd ze stacyj koń 
cowe) nadrobić potem muszą jazdą na złamanie 
karku, aby na dworzec przybyć w oznacz. cza- 
sie. Klasyczny przykład takiego upiiania się kawą 
i zastuchiwamia się bajkami dała we czwartek ra- 
mo: komduktorka prowadząca wóz nr. 204, która z 
biedą tylko dała się odzrwać od tego K'iakowskie- 
go raju i w rezultacie nie pomieściła we wczie ze 
branych ma przystankach gości tak, że wielu z 
ach dopiero następnym wozem Ilechać mowło. 
Dawnfej był jakiś organ, który czas przyjazu i 
odjazdit ze stacyi końcowej kontrolował. Obecnie 
— wolno w Polsce jak kto chce. 
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(s—f) Wiele płacą za złoto? Bylismy świad- 
bami transakcyi wymiennej wprost nadzwyczaj- 
mej. W powmsi kawiarni zapłacił handlarz walu- 
towy za 20-tokoronówkę złotą 850 K, banknota- 
mi. A jak to przed wolną nikt nie chciał brać 
„ztotórwek”, 

(A-G) Zapytanie pod adresem Świetnego ma- 
gistratu. Chodzą wersye po ludziach, że magistrat 
ofiarowuje znane, od szeregu lat na ul. niewidzią- 
ne wozy Sszczotkowe da muzeum Przemysłowego, 
jako antyk. Czy i o ile jest ta wiadomość zgodna z 
prawidą ? 

(AO) Cudowna zamiana pierwiastków. Że 
do zamiany jednego pierwiastka na drugi nieko- 
nieczne są promienie z radu, jak twterdzą angiel. 
scy uczeni, wykazali masi Fwowscy piekarze, któ- 
rzy zupełnie bez użycia wspomnianych promieni, 
przydzieolne im organiczne połączenie: mąkę za- 
mieniają w cudowny Sposób na nieorzamiczną gli- 
mę i trują nas 

(s—1) Nieporządki ul:częre skutkiem nieuprzą- 
tanego błota i Śniegu z ohodników oraz Mchego 
oświetlenia dobiegają granic nieprawdopodobień- 
stwa. Wlidooznie „szczyty magistracke jeżdżąc 
powozami, nie mają naimmiejszego wyobrażenia 
a tem, co znaczy powrót wieczorem do domu w 
czasie obecnych roztopów. Godziłoby się tedy u- 
rządzić p. Neumanmowi to, co raz urządził w je- 
dnem z miasteczzk niemieckich dowcipny doroż- 
karz. Zawsózł on miamowidie pana burmistrza na 
taką ulkę, jak u.mas uf. Długosza, na której goło- 
ledzi można połamać sobie kości, poczem wysa- 
idził bwnmistrza z powozu, każąc mu wędrować do 
domu „per pedas“. Gdyby p. Neumann przeszedł 
się raz wieczorem z ul. Długosza do własnago 
domu, z pewnością porządki uliczne nasze wygłą- 
dałyby nieco inaczej, an:żeli obecnie. 

(s—1). Trotuary zaczynalą znikać, osobliwie 
ma peryferyqchi miasta Z ulic, wobec tego, że nie 
możemy skarżyć się na brak amatorów cudzej 
własności, a natomiast musimy przeklijnać szazue 
piość sił, przeznaczonych do piinowania do 
bra publicznego. Cóż? kiedy „lyk“ łwowski prze- 
stal od dawna uznawać jakiekolwiek świętości?! 
Wiele zaś osób na tych brakujących płytach chod- 
mikowych Powykręcało sobie ręce i nogi, tego 
chyba mie zdołą zarejestrować M. urząd stąty- 
styczny, mimo, że statystyką byłaby to nader 
ciefka'wa i pouczająca. 

(s—i.) Prywatne wyszynki wódki, połączy:6 
z formalnymi pokojami do śniadań, powstały w 
nasem mieście na Skutek zamykania kawiarń 
już o godz. ll-tej w nocy, To taż odrązu nie 
zabrało różnej kategoryi profegyi ciemnych du~ 
chów, które w lot pochwyciły korzystną kon- 
junkturę handlową i w cudnie urządzonych salo- 
niach, podają spragnionym nektar w postaci po- 
deirzanej wartości „nałowek, Oto — tak fatalne 
skutki pociąga za sobą ustawa, na jakiej wydanie 
nie ważył sę żaden z rządów państw wojujących! 

(mg) Wykrycie uczestnika zbrodni ukraiń. 
skich. Ekspozytura Oddziału wywiadowczego w 
Złoczowie zdołała zeszłego roku zebrać kolekcyę 
fotografii Ukraińców, którzy uczestniczyli w mor- 
dach i prześladowaniach, dokonywanych na Po- 
lakach, w czasie ukraińskiej inwazyi. Fotografje 
te były reprodukowane w styczniu b. r. w kra- 
kowskich „Nowościach Illustrowanych*. Na pod- 
stawie tych fotografii Ekspozytura Oddziału In- 
formacyjnego w Stanisławowie wpadła w tych 
dniach na trop jednego z uczestników prześla- 
dowań Polaków, mianowicie gr. kat. księdza Ju- 
ryka, który ukrywał się w pałacu biskupim w Sta- 
nisławowie. 

(zet) Bezczejność złodziejska, W piątek koło 
godz. 8-mnel wilecz. wydarzył się w wozie tram- 
wajowym wypadek kradzieży, jakiego chyba di- 
tąd nie notowały jeszcze kroniki policyjne. Tram. 
walem, przepełnionym rasażerami, jechała też 
miedzy innymi pewna pani w eleganckim futrze, 
którego włos był ma zewnątrz. Korzystając z o- 
grommego ścisku wewnątrz wozu wyciął jakiś 
rzezhnieszsk cały tył futra tak delikatnie ostrem 
narzędziem, % dopiero przy wystadamiu na przy- 
stanku obok kłasztonu św. Teresy uczuła, iż po- 
zbawtone rówyowagi futro wyxlęło się niesarno- 
wide na przodzie. Ale po sprawcy czynu, który 
wycięty kawał zużytkuje zapewne na wyrób boa, 
ślad przepadł, 
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(—) Aresztowanie oszusta. Przed kilku 
dniami umieściiiśmy notatkę, że Maciej W.llenko, 
wyz. mojżesz. pod pozorem dostarczenia pro- 
wiantów, wyłudził 300 mirek od Anny Kruk. — 
Na podstawie tej wiad „mości, wyczytanej w „Óa- 
zecie Porannej*, kazał Wiilenkę aresztować Ka- 
zimierz Scheyer, od którego Willenko również 
pód pozorem dostarczania prowiantów, wyłudził 
przed kiłkunas u dniami 1.500 marek p. i 700 
koron. Spodziewać się należy, że obecnie wię- 
cej jeszcze łatwowiernych osób, które padły o- 
fiarą oszusta, zgłosi swe pretensye na policyt. 

(—) Cicha spółka stała się głośną. Herman Gel- 
bubr, przed kilku dniami pod pozorem, iż przyjmu- 
je do spółki swego interesu Pepi Briick, wyłudził 
od niej 13.7000 koron. Oszust, ażeby uzyskać jak 
największą gotówkę poradził Briickowej, by swą 
biżuteryę zastawiła. Łatwowierna spółniczea z1- 
stosowała się do rady. Po utrzymaniu gotówki. 
Gelbuhr zbiegł ze Lwowa, pozostawiając spólnicz. 
kę bez gotówki i biżuteryi. 

(—) Jak wygląda:o święcenie wczorajszej 

niedzieli ? Stwierdzono wczoraj, że w zamknię» 
tym lokalu fryzyera M. Zwerlinga przy ul. Na 
Baikach l. 20, czekało na swą turę 7 osób. — 
U Izydora Zalewskiego przy ul. Głębokiej l. 2 
byłó dwóch gości. Również zastano gości w prye 
watnem mieszkaniu Maksa Zimmermanna przy 
ul. Potockiego l. 36 i Maurycego Friedmanna 
przy ul. Grodeckiej 22. 
Czyje rzeczy? Stanisław Małecki, sek- 
cyjny, zdeponował na policyi: 1 lampkę karbido- 
wą, 8 puszek karbidu i jedno wieszadło od lam- 
py z niebieską blaszaną umbrą. Rzeczy te skra- 
dło dwóch chłopców z fury koło kościoła św. 
Elżbiety. Całopców tych chciał przytrzymać Ma- 
łecki, ale zbiegli, pozostawiwszy łup Małec- 
kiemu. 

(—) Strzał m: ulicy. W pościgu wskutek, strza- 
łu posierugaoneyo Kaczorowskiego 
Szczeriaą Gałzińssj ve! Kałziński ze Zniesien'a 
rzuojł koło Rzeźmi pizcak, który niósł | sami począł 
mciakać. Zwabieni buk em strzału ludzie przy trzy 
mali mcekalącego i udali w ręce pol'cyamia. W | 
piacaku były różne metalowe naczynia, garderoba | 
t bielizna. pochodzące najprawtdopodobnici Z By 
dzieży. Aresztowany tłuniaczył się, że rzeczy w 
lecaku są wiłasnością jego- nurzeczonej, której 
qe zna adresu i nazw iska. 

(—) Dwadzieścia pięć paczek tyton'u rosyi- 
skiego wdłebramo wczoraj na ul. Legionów Majz- 
rowi Sdheererowi z Pochałiec. Tytoń narazie zde- 
porforwano na policyi. 


(—) Najbardziej zanieczyszczone cnodniki 
bezwastumikowo są przed realmoŚściami, należące- 
mi do gminy miasta Lwowa, bo w realnościach 
tych mema dozorców. Wystarczy przejść się 
przez pl. Barnamdyński, Halicki tub ulicą Kubali, 
koło realności magiistrackich. by przekonać się o 
prarmdzitwości powyższego twierdzenia. 

(—) Amator czekoiady. Z wystawy skłacu 
przy mł. Podlewskiego 1. 2, wyłął wczoraj Józef 
(Wiietrzyński , uczeń montorski paczkę czekolady 
wertośći 50 kor. Kradzież zauważyli przechodnie 
b oddali amatora cudześ czekolady w ręce polj- 


a, 

(—) Kradzież na pł. Solskich, Michałowi Ku- 
charowi, robotnikowi w czasie, gdy kupował chleb 
ma pl. Sołskich, skradziono pugilares z 1000 kor. — 
Podejrzanego o popełnienie tej kradzieży Mojże- 
sza Pasternaka aresztowano. 

(—) Konfiskata tytoniu. Abraham Griimberg 
ważył wczoraj w stłepłe przy ul. Bożniczsj 1. 3, 
tytoń, tak zwany „bakun“. Gdy go zważył, a było 
tigo Specyalu piętnaście i pół kgr., skonfiskował 
go przymaltrujący stę tej czynności agent Policyj- 
my. Zdeponewano też na połicył 145 kor. 50 h. zna- 
lezioyych podczas rewizyi przy: Griinbergu. Piz- 
miąjdze te, jak stw erdzono, pochodza ze sprzeda- 
ży tytonitu. 

(—) Z Zakładu Dziecłątka Jezus, przy ul. Pam- 
limów L 1, skradziono miniomnej mocy większą ilość 
bielizny i odzieży Ha shużby. 

(— Aresztowanie. Stanislawa iMiodzianow- 
skiego fałse Ziomka i jego kochankę Bronisławę 
Jachimow'ską, aresztowano wczoraj pod zarzutem 
popełnienia kradzieży na szkode Sabinv Weiss- 
berg. 

(—) Z dnia i nocy. Józefowi Jankowskiemu, 
zamieszkafemu przy ul. Mącznej . 14, skradziono 
swczoraj złoty pierścionek z szafirem i obrączkę 


wczoraj | 


„GAZFTA WIECZORNA", 


śliubnią wartosc 1500 kor. — Z zamkmiętego mie- 
sakania Józefa Szifera przy ul. Królewskiej 1. 10, 
slaradzkono parę nowych butów. — Mmionej no- 
cy ze Szapy realności przy ul. Łyczawowskisj 135, 
skradziono Marknisowi Zuckerowi nowe Szory i 
siekjarę wartości 550 kor. — W sklepie Kleiwy na 
Kleparowie l. 11, wczoraj skradziono Dtli-Bagsi- 
Deinbaum f. Aster portia} z 900 kor. 1 dokumen- 
tami. 

KOMUNIKATY. 

(mg) Ankieta w sprawie planów nauko- 
wych. Wczoraj odbyło się w sali ratuszowej ze- 
branie dyrektorów szkół i nauczycielstwa na za- 
proszenie Rady szkolnej okręgowej w sprawie an- 
kiety co do planów naukowych i podręczników 
szkolnych dla 7 klas szkół powszechnych. Prze- 
wodniczył inspektor Paczosa. Nauczyciele i nau- 
czycielki różnych szkół miejskich, powołani na 
referentów, otrzymali do opracowania kwestona- 
ryusze, nadesłane przez Ministerstwo oświecenia 
publicznego, a zawierające szereg pytań w spra- 
wie obecnego programu nauki szkolnej w po- 
szczególnych klasach i przedmiotach. Odpowiedzi 
mają być wygotowane do 9 marca. 3 

—0— 

PREMIERA DRAMATU I KOMEDYI. W Ki- 
noteatrze CHIMERA ul. Akademicka 8, od dziś 
amerykański, sensacyjny program, a mianowicie: 
wspaniały dramat w 6 częściach pod tyt.: , JEJ 
GRZECH" i znakomita komedya pod tyt.' „RY- 
wale”. 


—7— 
AUITACYJNY FILM PRZECIW HANDLO. 
WI BIAŁEMI NIEWOLNICAMI pod "yt.: „UWIE- 
DZIONE CÓRKI* społeczno obyczajowy dramat 


w 6 wielkich częściach jeszcze tylko przez kilika|* 


dsi wyświetlanym będzie w popularnym kinotea- 
trze ,Fatamorzana” pl. Maryacki 10. Film ten 
bardzo zajmujący swoją oryginalną i przyktado- 
wą treścią cieszy się od kilku dni niebywałem po- 
a odzeniem 
i =. 


Konkurs na dzierżawę majętności Urlów. Wy- | 


dzia krajowy ogłasza konkurs na dzierżawę ma- 
iętności Uriów koło Zbonowa na lat 6 od 15. mar- 
ca 1920 ma warunkach proiektu kontraktu dzier- 
Żawy, który interssowani mogą przeglądać w 
Der. I. Wydziału krajowego w godzinach urzę- 
dowych. Bliższe szczegóły podane są v uglosze- 
niu eń tablicy w Wydziale krajowym 20556 
—©— 


Koło Pracy kobiet katol. ma zaszczyt ogłosić, że 
czysty dochód z rautu dnia 16. lutego na dochód Bursy 
Rzemieślniczej dla dziewcząt przy ul. Św. Zofii 1 pozo- 
stającej, wyniósł 11.340 koron. Mary: hr. Czosnowska, 
przewodnicząca Sekcyi dochodowej, A. Abrahamowiczo- 
wa, nrotektork-a 2065 


y= 
WIECZÓR KAMERALNY z udziałem Kochań- 
gkiego s<rmypka. Lalewicza pianisty i Danczowskiego 
wislonczelisty, odbędzie_się 2. marca- Bilety w skiadzie 
fortepianów Połonieckiego, ul. Tańskiej 1. 20605 


Z początkiem roku 1920 przeniosła si$ 
z Krakowa do n szego grodu młoda, ruchliwa 
firma handlowa Stanisław Buczkowski i Sp. Po“ 
rzuciia ona Zachód, by parować na wschodnich 
naszych kresach, ydzie dotychczas dawał się od- 
czuwać zastój handiowy. Tendencyą tejże firmy 
jest nawiązanie łączności między ośrodkami fa- 
brycznymi Zachodu, z najdalej na wschód poło- 
żonymi kółkami rolniczymi, które odcięte od Za- 
chodu. zdane są na niesumiennych spekulantów. 
Prócz nawiązanych nici ze wschodem, firma ta 
została ostatnio przyjęta przychylnie przez wła- 
dze wojskowe, kóre zaopatrują się u niej we 
wszelkie materyały budowlane, techniczne i co- 
dziennej potrzeby. Ze względu na to, iż firma ta 
jest generalnym zastępcą wielu firm handlowych 
i fabryk krajowych, i ze względu na jej dotych- 
czasową owocną pracę na niwie Ojczystej, ły- 
czymy Jej w dalszej precy polskie: — „Szczęść 
Boże !*. 20672 


Bandytyzm w okolicy Lwowa 
Lwów, 1. marca. 


Jak wygląda bezpieczeństwo życia budrkiego 
s okolicy Lwowa może posłużyć nastepujacy 

t: 

W piątek wieczór. około 7 godz. Antoni Zem 
ier, właściciel realności na Sygniówce malej, po- 
wracał od szewca ze Lwowa do dormm. Nióst on 
lpakumek, w którym bwy naprawione buciki, 
| W drodze naprzeciw prochowni ma „Drodze 
(Lub enieckiej“ napadio na niego miespodzianie 

trzech drabów. ` 
Jeden z nich był w cywilnem ubraniu, dwóch 
zaś w wojskowych mundurach. 

Napastnicy powalili go na ziemię, jeden siadł 
mu na piersi i bił po głowie, aż oftara stracha 
przytomność. Inni kopali go obcasami po calem 
|ciele 1 gdyby nie jnrbliczność zwabiora knzykiem 
ofiary, byliby go na miejscu zabili. 

i Na widok zbliżających się ludzi sprawcy na- 


padu zbiegli. 

| Zenker, prócz starych naprawwmych bucików 
ji kilku groszy w kieszeni nie mat żadnych war- 
tośoiowych rzeczy lub pieniedzy. 

Napadnięty odzyskawszy) po czasie  przyto- 
| mność przywlókł się do domu, gdzie pierwszm 
| ry mocy udzieliła mu żona. 

Zawiądomiona o bandyckwn napadzie pofcya 
natychmiast zaczęła energiczne śledztwo w kie- 
runku wykrycia i ujęcia sprawców mapadu. 

Dzięki umiejętnym zarządzeniom komisarza 
policyi Kozakiewicza sprawców mapadu raburico- 


0 | wezo już aresztowano. 


Tu madmienić wypada. Że Stan zdrowię Zen- 
kera jest bardzo poważny. Z powodu bowiem l» 
cznytch ran, przeważnie ma głowie ofiara rabunku 
traci pnzytomność. Zachodzi obawa, że Zenker ma 
| uszkodzony mózg. za 


Ekstrawagancye mody. 


Suknie a la mumia, — Geneza sytwetki o przylepnym stylu. — Kobieta—ślmak lub Nereda. — To 
aaleta z metra mat.. — Walka między linią obcisłą, a Enia butiastą. — Kombinacye dwóch stylów. — 
Princesse. — Malowany pająk na obnażonych plecach elezantki, 


A Lwów, 1 marca. 

. Kto ma poczucie piękna i zmysł dla kultury e- 
stetycznej nie može bez obawy patrzeć na tenden- 
cyę. jaka ujawnia się w najnowszej modzie. wśród 
tych sfer, które na mocy swego «owarzyskiego 
stanowiska i matęryalnych warunków wśród któ- 
rych żyją, powołane są do nadawana tonu w 
Sprawach toaletowych. Damy z tych sfer, malące 
pretensye należenia do najlepszego towarzystwa 
nie poczuwające się do żadnej społecznej odpowie- 
dziatności, a chciwe tylko efektu, pracują usilnie 
nad wprowadzeniem mody niewyzodnei, niestety- 
cznej i nieprzyzwojtej. Już sama nazwa tej nowei 
mody: „suknia a la mumia“ daje pojęcie o jej cha- 
rakterze. 

Jedna z nadwornych krawczyń londyńskich 
zdradziła nam tajemnicę jej powstania;_Jedna z 
,naiszykowniejszych* pań londyńskiego towarzy- 
stwa kupiła „resztkę* bardzo pięknego jedwabiu. 

Miała zamiar pokryć nim dwie podusze:zki 
salonowe. Gdy jednak sklepowa zauważyła: „Jak 


= dama wprost ze sklepu udala się do swej kra- 
czyni proponując jej, aby z tej resztki, mające; 
trzy tokcie angiełskie (po 60 centymetrów) zrobiła 
toaletę. Krawczyni odmówiła, uważając rzecz za 
miemożliwą. Pani jednak nie dała za wygrane. — 
Zręczna pokojówka za wskazówkami pani tak dłu- 
go upiinała i drapowała na niel przed zwizrca- 
| dłem szczupły materyał, aż skonstruowała toaletę 
i która zaprezentowana tego samego wieczoru na 
balu, jako „łason a la „amimia „wywołała zadzi- 
(wiające wrażenie. Oryginalność jej polegała gtó- 
| nia w tem, że żadna żywa osoba nie mogła ie: 
| zwykłym sposobem ani wdziać, ani zdjąć. Odtąc 
weszła w modę suknia a la mumia, hb też .syl. 
wetka o obcisłym stylu“. Fantazya krawczyń mw 
czyniła swole aby w tych istotnie „ciasnych gra- 
micach wprowadzić jakieś odmiany. Czasem :- 
wija się materya dookola postaci linią smakowa- 
łą, zupełnie jak bandaże, którymi owinięte są :'mu- 
mie i znów wypina się gładką materyą stosując się 


| zachwycałjąco wyglądałaby pani w takiej sukni! 
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do kształ. ciała i tylko z tyłu wypuszcza się z Lod 
rąbka długi, wązki ogon rybi Kobieta w tym stro- 
łu ma kształ ślimaka, afbo nereidy. Jeżeli zważy- 
my, że sukni te w górnej części nie mają pleców, 
a przodu bardzo meło że nie mają rękawów a 
przytrzymuje je na jednem ramieniu tylko sznur 
pereł, lub dżetowych korali, że wreszcie u dołu 
nie dochodzą niżej, jak nieco poza kolano łatwo, 
wówczas uwierzymy, że czasem cała ta „toaleta“ 
mie wymaga więcej, niż jednego metra materyl. 
Rzecz oczywista, że sukni takich nie można w*%ła- 
dać zwykłym sposobem przez głowę; są one więc 
ąd zóry do dołu zapinane bądź toi na zatrzaski = 


Na srebrnym ekranie. 


TRAGEOYA MIROKAJA [I 


Tajemnice Petersburga. 


Dram.t w 5 aktach. Teatr świefiny „Apollo“. 
Lwów, 1. marca. : 


„GAZETA WIECZORNA". 


godniejszą formę „princesse“, tj. sukni w jednym: 
bądź ted na drobne guziczki. 

Ze „stylem obcisłym* walczy o Supremacyę 
wprost przeciwna linia bufiasta, której skrajnym 
wyrazem jest krynolina. Trudno osądzić który z 
tych wybryków mody jest bardziej karykaturany 
i może dla braku decyzyi niektórzy uciekałą Się 
do kompromisu i kombinują te dwa tak odmienne 
style: ogromnie bufiaste na stałkach udrapowane 
„paniers* i ogromnie ciasna, krępująca kolana 
Spodyf:cę. 

W zastosowania: do toałet spacerowych i ko- 
styumów tailleur styl obcisty przyjmuje nieco la- 


| wą duszę wielkiego reni ic'ela EA i prawdy, 
przybyła jeszcze młoda para: Lenin i jego piękna 
narzeczona Tatjana. Obydwoje wyznawali całam 
sercem wysokie przykazania Tołstoja, chociaż `La- 
tiana była córką oberpołicyinajstra Lopuchina, a 
więc tego, którego zadaniem było tłumić wszelkie 
dążeniia ku wolności. 

Gdy Tołstoj z gromadą najbliższych, wzno- 
St oodziennie ufme oczy w stronę gdzie króluje 
majsprawiedliwszy Sędzia, gdy ocierając uznołome 


Oto jesteśmy w Jasnej Polanie, tam, gdzie | czoło, wpatrywał się z miłością w droge oblicze 


największy powieściopisarz rosyjski z głębi prze- 


fasnego swojego ducha, snuł te piękne i nalszla- | 


ohetniejsze myśli — marzenia, ujęte w fommę po- 
wieści, jak nip. „Zmartwychwstanie“. Wracamy 
więc do roku 1905, owych pierwszych podrmu- 
chów obecnego krwawego przewrojw w Rosyi, 
którego następstwem stała się tragiczna Śmierć 
cara i tego rodziny. Widzimy więc wysiłki Miko- 
taja I, wszak on pod wpływem wielkiego Tołsto- 
ja całem sercem pragnąt dać narodowi konstytu- 


cyę. Lecz dobre jego chęci paraliżuje wszechwła-. 


dna kamaryla dworska z osławionym baronem 
Fryderykiem na czele j 
bów, aby m'edopiuścić Tołstoja do cara. 

— Pozwólcie samodzierżcy rosyjskiemu, aby 
choć raz w życiu mat swoią wolę! — wyrywa 
się gorzka uwagą z ust canskich. 

I składając uroczysty pocałunek ma twarzy 
Lwa Totstoja, przygotowure manifest o konsty- 
tucy:. 

A Lew Tołstoj największy i najszlachetniej- 
szy starzec, w ubrapiu prostego chlapa rosyjskie-, 
go, wraca ido swoiej Jasnej Polamy. gdzie w oto- 
czemiu żony į mlodych córek, własnemi rękami 
zbiera z ukochanej ziemi ojczystej to, co ona 
swoim idziaciom tak miosternie daje. Wkrótce do 


tych, którzy z bliska wratrywali się w kryształo- 


Wyjaśnienia I porady 
w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi, ul. Sokoła 4. 


Tabele M 
E nausa wvenowanm |] 


KAŻDA Z PAŃ 


iest w możwości uszyć sobie səma bieliznę, suknię lub 
takowe przerobić, jeśli się zapisze E naukę kroju i szycia 


W skole „Junosza“ IL Lisiopali 5 


Pozi uz ając fachowe w, kształcenie nabyte za granicą 
(w Paryżu i Wiedniu) daję rę:ojmię należytego wyuczeni . 
Na ogólne żądanie otwieram kurs nauki wieczornej 
dla Pań z jątych w biurach. Ceny przystępne. 20528 


34 Bator: go, Ecole Frangaise urządza specyalne knrsy 
konwersacyi franenskiej i angielskiej przez znakomitych 
profescrów. 2027: 


W PLSY 
na NOWY KURS przygotowawczy dla pań i panów do 
egzaminu prywatnego 


w Akademii hancilowej 
prowadzony przez 

wybitne siły profesorskie 

odbywają się codziennie od 9—i12 i $—6 w lokalu 
Kursów handlowych, ul. Łyczakowska |. 34. 
Kurs obejmuje buchalteryz wszystkich systemów, 
tachunk: kupieckie. naukę o handlu i wekslach, jak i ko- 
tesponde'cyę. llość miejse ograniczona. — Osobny kurs 
dla abituryentów. 2065 


używa wszelkich Sposo- | 


jzdiczeń koron na marki i odwrofaie 


„swojej ziem-matki, co miała już miedługo ode- 
tchnąć wolnością prawdy i niesjkrępowanego czy- 
| mu, na dworze carskim baron Frederiks nie u- 
stawał wpracy. Przy pomocy agenta ochrany 
Azefa, wynalazł popa Gapona, który uciekł z kła- 
sztornego więzienia i uczynił z niego zręcznego 
prowokatora. Pierwszym więc czynzm Gapona 
było wykrycie tajnego zebrania socyalłstycznego, 
gdzie przy jego pomocy aresztowała połicya całe 
"zgromadzenie, a w nìm studenta Lenina i łego 
marzeczoną. Azeft, na którym pęliność Tatjany zro- 
[Ae wielkie wrażenie, widząc iż z powodu jej na- 
łażenia do partyí, ojciec jest skompromitowany, 
zapragnął skorzystać ze sposobnoścá i za cenę u- 
wolnienia obenpolicmałstra Łopuchina, otrzymać 
rękę pięlknej dziewczyny. Lecz dzielne serce Ta- 
tiany potrafiło dumnie obronić się podłej propo- 
zycyi a giłą iej charakteru zdobyła się na czyn, 
który rzymiósł ukochanemu wolność. 

Któż z mas nie pamięta z własnych wspom- 
miej lub z opowiadań starszych, owej chwili, gdy 
najświeższe telegramy fMrzynosiły  piorunującą 
wieść, iż pop Gapon prowadzi nieprzejrzane zastę- 
py lulu ku pałacewi carskemu. I któż wtedy 
mógł rrzypuścić, iż ten, którego imieniem roz- 
brzmiewała wówczas cała rozentuzyazmowana 
| Europa był tylko zręcznym prowokatore'm! Więc 


GŁOSZENIA 


18601 1 


Rntynowana nauczycielka gry na skrzypcach, przyjmie 
jeszcze kilku uczniów. Przygotowuje scminarzystki do 
matury. Zgłoszenia pod „Skrzypee“, do Administracyi 

„Wieczornej”. 20648 


ĘĄ POSADY i PRACH Ę 


Pomocnik handlowy 
lat 27. Polak, z dz ału korzennego i delikatesów, ' ozszu- 
ku,e posady. Ła kawe zgloszenia pad! „Pomocnik '27*, 
poste rest. Brzeżany. 2057 


Większa instytucya prywatna przyjmie zaraz k syera za- 
wodowego, starszego pana. o wybitnie cobrej opinii. 
Pierwsze istwo mają emeryci pańs'wowi z działu kaso- 
wości. Wynagrodzenie wedie umowy. Podania z odpi- 
sami świadectw wnosić do Administracyi „Kuryera Lw“ 
do dnia 5. marca br. p d: „Kasyer*. 20662 


Długoletni wsodłkierownik f:lii benkowej w większem 
prowincyonalnem mieście przemysłowem, — x wszech- 
stronną praktyką — zmieniłby posadę. Refi». sktuje na 
stanowisko kierujące w poważniejs.ej instytucyi ban- 
kowej lub większem przedsiębiorstwie przemysłowem. 
Zgłoszenia uprasza się pod: ałopołska* do Biura 
ogłoszeń Sokołowskiego, Jagiellońska 7, za okazon 
kwitu inseratowego. 20664 


ZDOLNEGO POYOGNIKA KANDLOW. 


bufetowca, oraz ucznia do praktyki przyjmie natychmiast 

Hande! towarów korzennych, delikatesów i win „Zako- 

aane, właścicicle: Antoni Moor i Jerzy Stachowicz. 
Lwów, ul Akademicka 24. 
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kroju, ale tak cłasmej i wyciętej że nmsi być ró- 
wnież z przodu, z tyłu lub z boku od góry do dołu 
zapinana. 

Wszystko ma swoje granice; Suknia nie aro- 
że już być ani krótsza, ani ciaśniejsza ani bardziej 
wydekoltowama. Cóż więc czyni tip-top elegantka, 
chcąc prześcignąć inne w ekstrawagancyi? Oto 
przywołuje malarza i każe sobie na obnażonych 
piecach namalować ogromnego pałąka! 

Dlaczego właśnie pająka ? 

Oto wedle rozpowszechnionego w pewnych 
okolicach zabobonu, pająk przynosi szczęście. 


gdy zdradziedki Garon, stanął owego dnia przeć 
Mikołajem, gdy Sspoirzały mań z zaciekaweiniem 
oczy carowej carówiem, gdy do uszu zarom dzo- 
nych dołeciały okrzyki ludu rosyjskiego, skin: 
baron Frederiks białą dhustką z okna pałacu car- 
skiego îi w jednej chwili rewolucya Gapoma zamie- 
miła się w jęk i płacz... 

Nie było to jeszcze wszystko! 

Gdy wielki Lew Tołstoj stanął ma progu cer- 
kwi -zagrodził mu drogę pop w szatach uroczy- 
stych z krzyżem w ręku i zabronił nafwiększemu 
człowiekowi Rosyi wsteru do domu Bożego! 
Tołstoj za podburzanie ludu został przez synod 
wykłęty!.A kiedy naród jego rodzomy 1 ukochany 
a przacjeż tak ciemny ij nędzny, obrzucił obrońcę 
swoich praw stekiem obelg, zachwiała się dusza 
Lwa Tołstoja; przestąpił próg swojej Jasnej Po- 
lany 1 poszedł w Świat. I w dzień wietrzmy ł po- 
nury, kedy gwałtowny wicher przeginał j łamał 
gałęzie drzew, odnalazła go ukochana oórka, zdala 
od: domu, bezwładnego i baz sił. Ostatnie słowa 
łał ie ma tym Świecie wypowiedz af, wzięło do ser- 
ca dlziacko jego naimilsze a święty jego testament 
pwoniosła w Świat para narzeczonych: Lenin i Ta- 
tłama. 

„Tragedya Mikołala II" jest znowu nadzwy- 
czai ciekawem dziejem kinematograficznem i za- 
poznaje  pubilczmość z Jasną  Polaną,  sła- 
wna siedzibą Tołstoja, gdzie powstała piekna je- 
go powieść: „Zmartwychwstanie dopiero co o- 
glądane w „Apolłu”. Przytem wszystkie osoby 
występujące w tym najnowszym dramacie, są tak 
mane wszystkim i budzące bezustannie takie za- 
clekawienie, iż z pewnością każdy zechos ujrzeć 
penwsze chwile tragedył, ojstatnigo cara wlas- 


dzią zawalenia się caratu i stoczenia się w krwa- 


leza oczyma. Wszak tsn rok 1905 by? zapowił- 
wą przeraść nieszczęśliwego cara i jego rodziny! 


Oddział dla ogłoszeń 
otwarty przez cały dzień do godziny 7. wieczorem 
bez przerwy. 


do nabycia w drukarni 


len. JAEGERA [mó i tha | 3]. 


Posady podieśniczego poszukują. Znam się także na 
pszczelnictwie. — Zgłoszenia: Filip Jansohn, Gródek 
Jagielloński. 20046 


"ZZ DZ Z 
Pierwszorzędna rodzina poszukuje do 2-letniego dzie- 
cka ł pszej dziewczyny. Obfi y wikt i dobre AO va- 
nie zapewni ne. Pierwszeństwo mają osoby, anające 
język niemiecki, Ul. Jabłonowskich 32, parter na lewo. 
20665 


Koac. budowniczy poszukujc odpowiedniego zajęcia. — 
Zgłoszenia pod „Inżynier 312“, Drohobycz, Poste re. 
atante. ' 208 


Magister farmaeyi, starszy, poszukuje zarządu lub dxier- 
żawy spteki. Zgłoszenia do p. Tiegerowej, Lwów, Głę- 
boka 15. 20482 


Gnwerner, Polak, 
gimnazyalnej. — 
poczta w miejscu. 


otrzebny do ueznia trzęciej kluchy 
Wiadomość: Zarząd dóbr Żydaczów, 
20 42 


KUPRC, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Motor 


uzowy 2 PH jest do sprzedania — ulica Szpi- 
talna 56 20674 


6. 


Maszyny do pisania po najwyższych cenach kupuje 
szkoła ca na maszynach Henryka Mellera, plac 
Smolki l. 1. 20473 


Mleczarnia i kuchnia, urządzona kompletnie, x rowodu 
choroby zaraz do sprzedania katolikowi Wiadomość: 
UŁ. Piekarska l. 42, parter, na prawo — od g. 6 do 8 
wieczorem 20554 


Nr. 5108. 


„Minerwa*, katolicki hande używanych rzcęzy, kupuje 
"i mase męs'ą, damską i dzecinną odzież, oraz 
meble. Lwów, Chorążczyzna 15. 20 0147 


Hala uke jna ul. Akademicka 3, I. p. ma do spr-e- 
dania różne futra, trochę g 'rderoby, bielizny sto- 
łow |, oraz drob azgów do nżytku codzie inego, 
irócz tego mebla, obr zki, dywan, portyery, kalo- 
sze, zegsrek d. złoty, kolczyki. 20353 


Pianino pasję, nowe do sprzedania. Wałowa 2, Il. pi 
tro. od 10—12 w poł. 20 


Jo sprzedania: sypialnia orzechowa, omal ok w do- 
brym stanie. Bliższa wiadomość: ul. Lenartowicza 16, 
IL p, u p. Mayerów. 206 616 


D 
śą 


= 


[f mieszknia, LOKALI, SKLSPY 6 


800— .000 koron czyns u mi'sięcznego za 2 pokoje u- 
meablowan , w okolicy techniki, Łyczakow skiej lub też 
w śródmieściu. — [Io Administr, pod: „Zakład denty- 
styczny“. 20661 


S ROZMAIT3 


Polak, zamieszkały stale w Wiedniu, załatwia pomyślni” 
i sumiennie każdą sprawą handiową. Zgłoszenia, z za 
czeniem jedrei korony na odpowiedź, pod: „Polonia“ 
Ta IL, Praterstrasse 60/18 a. 206: 6 


Pracownia Jnlii Wesołej, Kochanowskiego 3, II. piętro 
wykonuje suknie, kostyumy, płaszcze pod ug najnow- 


szych żurnali. Przyjm je także przeróbki. Ceny przy || 
stepne. 0570 
Francuska rodowita poszukiwana. Zgłoszepia : Głęboka 


20573 


Dr. Zoila Wepper, sekund. szpitala powszechnego, or” 
dynuje w chorobach skórnych į weneryeznych, wyłą” 
cznie dla kobiet. Janowska 26, od 2—4 Kosmeiyis le: 
Xarska. 20012 


10, L p., na prawo. 


Koreczki damskie — korki — Lwów, Ormiańska D 


Lwów, Ba- 
20170 


$posobność dla Pań! Z nadchodzącym sezonem wio- 
sennym wykonuję suknie, kostyumy, płaszcze, po nader 
nizkich een ch dia prowincyi wykonuje w ciagu ak 
dzin. Józef Flick, Lwów, Biacharska 20, IL p. 


Ważne dla wszystkich! Na sezon letni przerabia stare 
kapelusze męskie i damskie na najp ęknejsze fo my 
my szybko. solidnie i tenio. P erwsza krajowa fabryka 
kapeluszy Rndolfa NEUWELTA, Balonowa 3, WY 
gmach fahryczny. 20547 


GG ZELÓWK! %%i 


Tokarnie używanc i nowe poleca „Pilot“, 
torego 


impregnowane, trwałe, jak skórzane, po tanich A Telf 478. 


odsprzedającym znaczny opust — sprzedaje SC 
ul. Korniaktów, boczna Krakowskiej. 


Akuszerka z Warczawy 


rzyjmuje zamówienia, u ziela porad pod dyskrecyą ul. 
przyda o nyka B. dawi2JA; KUIROWINIE © Dd26 


Magazyny 


wrar z mieszkaniem i piwnicą, zdatne na przedsiębior- 
stwo fabryczne, poszukuje się na ychmiast. Zgłoszenia 
iseuine przyjmuje: Biuro dzienników i ogłoszeń M. 
Ericka Lwów, ul. Kościuszk! 2, pod szyirą: , wę w 
-095 


20299 


ZAPROSZENIE 


na Vll-me Walre Zgromadzenie Kasy rolniczo | 

przemysłowej w Röhafvnie, kibre SiĘ : „db dzie | 

a 'oka.u Kasy dnia 27. marca T3Zu © godzi- 
niz 4-fei popcłudniu, 


Porząd k dzienny obejmuje: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro* 
madzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków 
ta rok 1918 i 1919. 
$. Sprawozdanie Komiayi rewizyinej w sprawie przy- 
fęcia sprawozdania do wiadomości, zatwierdzenia bilansu 
i ndzielenia absolutoryum. 
rawozdanie Rady nadzorczej eo do dokonywa- 
nego n-dzoru, oraz przedstawienie wniosku €o d> roz- 
działu zysków. 20667 
5. Wybór 2 członków Rady nadzorczej. 
6. Wybór 2 członków Komisyi rewizyjnej. 
17. Wnioski członków. 
W razie hraku kompletu odbędzie sią następne po- 
wiadzenie tego samego dnia o godzinie $. popołudniu. 
W Rohatynie, dnia 28. lutego 1920. 


Sekretarz: 


Baczyński, m. p 


Prezes: 


Chodorowski. m. n. 


a Przyjmie zastępstwo na „Kresy“ 


„et Tylko hurtownie polec! 
hf 


„GAZETA WIECZORNA". 
ICHOROBY ama Dr PRISON, 


ulica Wałowa I. ii. — Wstrzykiwanie preparału Neo 
Salversanu tylko przed południem. 19330 


Dr. M. POPIELSKA 
sekund. szpitala św. Zo.iii ordynuje w chorobach dzieci 
i wewn. od 3—5, Senatorska 5, |. piętro. 20415 


BIURO KOMISOWO - HANDLOWE 


Wilczewski 1 R. Kalngzczyńck : 


Kamieniec Podolski 


20460 ul. Gubernatorska 8. 


firm 
krajowych i zagranicznych. ma zaś stale 
artykuły spożywcze i różne materyały 
z kresów wschodnich, w myśl czego prosi 
o nawiązanie stosunków handlowych. 


c= maszyn beiek iryeznyci 


urządzenia elektryczne 2525 
uskutecinia materyałem pokojowym firma: 


„TECH=JKA*, bedw. ul. Lenarfowicza I. 12. 
za z] złeło, ERT RE j peytanty, zł te zegar: I 


ższą cenę, _ 20498 
S. ALTMOLZ, zegarmistrz placz za AŻTHAUSMANA L 5. 


KOLPORTERÓW 


do roznoszenia gszeł poszukuje się 
natychmiast. 
Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wie- 
czornej, Sokoła 4. 


Ki.ka wagonów 
kwaśmsj kapusty 


wraz z pozwoleniem wywozu do Polski do 
starcza natychmiast 2058 


——— Bom WYSYŁKOWY E. WEISS 


Mor. Ostrawa, ul. Lukasa 4. 
zełełony 1900. 


— 


Już nadszedł świeży transport 
KALAFONII JASNEJ, 
SOYOTTA SMAR, 
OLIWY MASZYNOWEJ, 
SMARU DO WOZÓW, 
BAWEŁNY DO CZYSZCZENIA, 


Stanisław Bu -zkoWski I SR: 


2002]-c 


Lwów, ni. Chod -rowskiego 11. 


FABRYKA WYROBÓW KOSMETYCZNYCH 


„DERMA” 


zawiadamia wszystkich kupców, prowadzą ych 
ks wyroby, że z dnizm 15. lutego br. o dała 
zastępstwo genera ne swoich fabrykatów firmie: 


stanisław Buczkowsk! i £p. 


(DOM H LOWY) 2062: a 


WE LWOWIE, ul, Chodoremskiego 31. 
(Tamże skład hurtowny :yro ów nas: sę 


EKLAMĄA__ 
iest dówignia Madig | payil 


Śtr. i) 


40594 


ADWOKAT 
Dr. LEON BRANDLER 


otworzył kancelaryę we BRE uł. Św. Anny 6. 


FOLWARK ~ 


oddalony 8 stacye od Złoczowa, 7 km, od mia- 
sta powiatowego i od stacył kolejowej, bez bu- 
ynków, ziemi ornej 195 morgów, 10 motgów 
łąk, 2 morgi ogrodu w pierwszorzędnej podol- 
skiej glebie, grunta I. klas; pod korzystnymi wa- 
runkami zaraz do nabycia. Informacyi udziela 
p. roln., Lwów, uł. 3-Maja 12, Il. schody, mezanin. 


RE 
Większe przedgiebiorstwo mailowe 
"1 SAR Aege testem jet oka 


ADMINISTRATORA, 


dobrego buchaltera bilansisty dła kopalń nafto- 
wych, Katolika; władającego językiem polskim 
i niemieckim w słowie i piśmie, pracującego 
dłuższy czas w przemyśle naftowym. Odpowiednia 
gwarancya za prowadzenie kasowości wymagana. 

Zgłoszenia z dokładnem podaniem curricu- 
lum vitae, referencyi i warunków — tylko listo- 


wnie — pod „KOPALNIE NAFTY Nr. Z17 do Biu- 
Ta ogłoszeń „LOT* Sp. z ogr. por. Kraków, 
św. Jana l. 3. 20617 


NAPRAWI MI 


| 1 pługów motorowych 


| uskuteczni:ją szybko i dokładnie warsztaty 
| 


SPÓŁKI EA" onen a 


=„MOTOR = 


L w ów. plita Kopia A sA 


Baczność! 


Lwów, Gródaecka 28, 
Pracownia obuwia PIOTRA SROKOWSKIEGO 
przyjmuje zamówienia na miarę, o 40 proc. ta- 
niej niż wszędzie. Dla prowincył do czterech dni. 
Proszę się przekonać. 20400 
Za zioło, srabro, brylznty, złote zeg:rki 


płacę WG cenę. — Xe WANDER., Zegarmistrz, 
| . Gródecka 16, obok ul. Bema, 20399 


P z anglezów żakiety (jaskółki), 
wykonuję też wszelkie przeróbki modnie 
i tanio. 


MIECZYSLAW DIDIUK 


KR WIEC, Snopkowska s3, II. p. 20620 
| 4I1OROb SKÓRN: CH i WENERYCZ. 


Dr. A. SCHWARZ 


sekundaryusz szpitala r przaprowadził sią ns 
u. Słowackiego 4 (naprzeciw gł poczty). 20627 


Lar py, Kuch-aki i garnuszki 


eleKtryrzme 


LATARKI! ELEKTRYCZNE I BATERYE 


sprzedaje najlaRie! Qs: zar FASSLER 


magaryn rrzyborów do oświet eria 
LWÓW. Syk:tusk: 1. 29 — plac Maryac'i I, 4. 


"MELAZO TASONOWEe 
bl czę cynkowana i czarną, osie do wozów gospo” 
darczych, gwoździe, złom maszyn. do przetopienia 


zakuni zaraz i w saraet K gii P. A 
zza 66 R i 
„Oświęcim”, ROLNICZYCH 


w w Oświęcimiu. 


PrakiykamiczAS 
lub ekspedyentka religii ka- ODNOWIĆ 


tolickiej, potrzebni zaraz do 
PRZEDPŁĄTE! 


handlu ch idwako pod 
firmą: „Sfinx, ul. Legia- 
aani 20425 


Str. 12 „GAZETA WIECZORNĄ", Nr. 5108 | 


15 am gary l biad b b i izkich s h. — P teat 
FIEPESZU da m LOOACA I Mleczarnia zone: turi © irra mlekar ZW 
STEK ISL A -.JYCKIEGO siak ul- Hetmańska I. 22 Usługa skrzętna i rzetelna. O liczne odwiedziny upr sza AA 20210 


I WARSZTATY MECHANICZNE DLA NAPRAWY SAMOCHODÓW I PŁUGÓW 
MOTOROWYCH ORAZ ZAKŁAD ELERTROTECHNICZNY 


my WITOŁD Era DA we bwowie, Podiewskiego 2 


EF URUCHOMIONE po AD e przerwie. TĄ 


20574 


leczy radyzalnie 


= |SWIERZBĘ MAŚĆ 


„SCABIOFORM-OR1RSKI” 
prowizo:a farmacyi I. ORAŃSKIEGO. 
Mocniejsza dła dorosłych i łagodniejsza dla dzieci. 


uie. plami bielizny! Ma przyjemay zapach! 
Po skończonej kuracyi łatwo daje się zmyć wodą. 
Sprzedaż w aptekach i skłacach ap ecznych : 
Główna sprzedaż: HURT. SKŁAD APTECZNY 


REINGOLD i ORAŃSKI, 
Warszawa, Zizina Z4. — Telef. 499-36, 187-90. 


Przedstawiciel na Galicyg : Dom handlowo-komis. 
FGNA Y mił l Ak a Długosza 23. 20197 


FOO 


DAJE PIENIĄDZ 


WYDANY NA ALE 


ŻA 
h 


Teygardowo 
DA E e 


EKOoOnkRkRUuUrsS. 


Intendantura 0. G. Lwów rozpisuje 
niniejszem konkurs na dostawę: pozakon- 
tyngentowego żyta, pszenicy, owsa, mąki 
pszennej i mąki żytniej chlebowei, ziemnia- 
ków, grochu, fasoli, mąki kukurudzianej, 
kukurudzy łuszczonej, hreczki, kaszy hre- 
czanej, kaszy jaglanej, kapusty k szonej, 
marchwi jadalnej, buraków  ćwikłowych, 
cebuli, śliwek suszonych, marmołady, powi- 

deł śliwkowych, kawy ziarnistej palonej i 
niepalonej, herbaty, cukru, tłuszczu jak sło- 
niny, smalcu, masła margarynowego, bryn- 
dzy, buraków pastewnych, marchwi pasic- 
wnej, bobiku dla koni, wyki. 

Oferty wnosić należy pod adresem Inten- 
dantury O. G. Lwów, Ochronek 4. 


Do oferty należy złożyć S$? w'dyum od 
zaoferowanej kwoty w kasie wojskowej O. G. 
Lwów ul. Ochronek 4. Oferty zamknięte wraz z 
potwie dzeniem na ofercie, że wadyum zostało 
łożone wnosić należy do protokołu podawczego 
(ntendantury. 


Ę miendeninia 0. 6. Legy Nr. 6/97. 


Ez "WYRÓB KRAJOWY wa] 


Poszukuje się do ód tość zakkna 


din a LAMNIOWANIA 


nowych [ub używanych ietz w dobrym sianie 
o 129 230 m pow. OQIZ, 19 aim., CIŚNIENIA. zs 
Oferty należy nadsyłać do Adm. „Gazety Wiecz. * weLwowie pod adr. „Kopalnia“ 


"TYPMCY 
Urar he 
EK MY 
wyp o" 


sne 
beinta 


an 
atan 
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Do Lm. 14930JIIL 


MIEJSKA ELEKTROWN 


i zawiadamia, 
illl że na podstawie uchwały Rady miejskiej z dnia 26 lutego 1920, cena 


prądu Pc dostarczanego przez Miejską Elektrownię zostaje pod- 
niesioną od dnia 1 marca 1920 r. i wynosi: 


za 1 kw. godzinę do oświetlenia wind i do celów EWĘ Mkp. 2:80 
ZA y n » do motorów ` . . . ” 1-80 
ZA» » v dla kinoteatrów è : A Ń |» 6— 
Płaca monterów ża godzinę dzienną . z ; Ą © s» 6— 

„ pomocników za godzinę dzienną . ć . no = 


Godziny nocne od 7 wieczorem do 7 rano liczy się z 100% podwyżką. 
CZYNSZE ZA MIERNIKI: 


* g 7 ` ` 
EE Ea A — ZW ZZ A A Z Z Z a 


„* "|| a aółorwa pW V 1— 8 żarówkk ' . F , Mkp. 11— || 51— 83 żarówek „  „  Mikp. 5— 
Dom murowany « WoMo a |„u<PKUEWIEC 7 
> nowcczesnem urządzeniu, z ogrodem i parcelą budo- 21—32 É 3 3 1 "a Er ae ć 1 i ME 
wlaną w ŻZALESZCZYKACH, w rynku, zaraz do sprze- 33—50 s è ą = 4— ||200i wyżej „ x - „ 10— 
dania. Cena Mar. 150.000. — Wiadomość: Dr. Tomasz S 
Nakładem „Spółki 3icyjnel wydawniczeł”, FO x ik naczęwy Dr, x, ROGER  BATTAGŁIA, 


Druktem Spółkj drukarskiej „Prasa* ul, Aokołą ` Zastępca redaktora naczelnego | redaktor Odpowiedzińny JERZY KONA SA 


A 


